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PAULINA KORYBUIT 

Dla niektórych 
mieszkańców wsi słowo 
„komunalizacja" kojarzy 
się najgorzej jak można: 
z komunistami. I może 
stąd te kłopoty - uważa 

Krzysztof Godlewski, 
burmistrz Jedwabnego. 
- To był teren nasz, 
wioskowy, a nie żaden 
komunalny - denerwu­
je się Jan Gardocki z 
Mocarzy. - Zostaliśmy 
oszukani przez władze i 
dlatego już na taką nie 
będziemy głosować. 
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Al. Legionów 54, tel. 183-225 

CENA 1,20 zl 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Sierpniowej nocy nad 
śpiącym Krzewem roze­
grały się na niebie „bar­
dzo dziwne rzeczy". 
Wszystko wskazuje na 
to, że ich jedynym 
świadkiem od początku 
do końca był Jan Szy­
mański. Z tego powodu 
czuje się w pewien spo­
sób wyróżniony. „To tak, 
jakbym trafił szóstkę w 
toto-lotka", mówi żar­
tobliwie. 

sir. 5 



Ili Łomżyński 
Maraton 

Eko Kontakty '97 

• niedziela • 21 września • godz. 11.00 • 
Stary Rynek w Łomży 

Będą: maratończycy z całej Polski i zagranicy, gry 
i zabawy dla dzieci i dojrzałych, motolotnie, balon, 

muzyka, piwo Browaru Łomża, defilady 
i inne parady. 

FESTYNY Z KONKURSAMI I 
ZESPOŁAMI MUZYCZNYMI 
SĄ ULUBIONĄ FORMĄ KAM­
PANII WYBORCZEJ w wojewó­
dztwie kandydatów Akcji Wy­
borczej Solidarność, Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, Unii 
Wolności. Plakatami chętnie 

posługuje się AWS i Sojusz Le­
wicy Demokratycznej. Do 
ubiegłego tygodnia minimalną 
aktywność przedwyborczą wy­
kazywały Ruch Odbudowy Pol­
ski, obie partie „emeryckie", 
Unia Pracy i Blok dla Polski. 

W MIASTACH ŁOMŻYŃ­
SKIEGO MIESZKA 149 tysięcy 
333 ludzi (42,2 proc. mie­
szkańców województwa), a na 
wsi 204 tysiące 291 osób (57,8 
proc.). Od końca 1996 roku w 
miastach przybyło 4 51 mie­
szkańców, a ze wsi wyprowa­
dziło się 501 osób. 
JĘZYK ROSYJSKI SYSTEMA­

TYCZNIE JEST WYPIERANY 
ZE SZKÓŁ województwa przez 
angielski. Tej „łaciny XX wie­
ku" uczy się już przeszło dwu­
krotnie więcej uczniów niż ro­
syjskiego, a cztery lata temu 
było ich więcej tylko o jedńą 
trzecią. 

PRAWIE 81 TYSIĘCY Z 350 
TYSIĘCY MIESZKAŃCÓW 
ŁOMŻYŃSKIEGO TO EMERYCI 
I RENCIŚCI. Przeciętny emeryt 
lub rencista „pracowniczy" 
otrzymuje w Łomżyńskiem 

431 złotych netto miesięcznie, 
a „rolniczy" 310 złotych. 

ZNACZNY WZROST ILOŚCI 
SPRAW ADMINISTRACYJ­
NYCH ZGŁASZANYCH PRZEZ 
RÓŻNE ORGANIZACJE I IN­
STYTUCJE ORAZ OBYWATELI 
ZANOTOWAŁY W PIER­
WSZYM PÓŁROCZU PROKU­
RATURY w województwie. Rok 
temu było ich zaledwie 15, w 
tym - 56. Prokuratorzy wyto­
czyli 7 powództw cywilnych w 
postępowaniu procesowym i 
37 wniosków o wszczęcie po­
stępowania nieprocesowego. 

WYCHOWANIE SEKSUALNE 
NIE WRJDZIE DO PROGRAMU 
NAUCZANIA w Łomżyńskiem 
w pierwszym półroczu nauki. 
Do Kuratorium Oświaty nie do­
tarły odpowiednie zarządzenia 
ani programy nauczania. 

~ KONTAl(W 

Prawdopodobnie zajęcia prze­
znaczone dla klas IV-V szkół 
podstawowych (8 godzin ro­
cznie) wprowadzone zostaną 
po feriach zimowych. 
HARCERSKĄ AKCJĘ „ZE­

SZYT'', czyli zbiórkę artyku­
łów szkolnych i pieniędzy na 
ich zakup dla uczniów z tere­
nów zniszczonych przez po­
wódź, prowadzi w wojewó­
dztwie około dziesięciu dru­
żyn z Łomży i Śniadowa. 
Zbiórkę przyborów szkolnych 
prowadzi również Dom Harce­
rza przy ul. Polowej w Łomży. 
ZAKOŃCZONE W SIERPNIU 

ŻNIWA PRZYNIOSŁY SZACUN­
KOWE PLONY w wysokości 

540 tysięcy ton, w tym tylko 15 
tys. pszenicy i żyta przezna­
czonych na chleb. Cała reszta 
to zboża paszowe, które rolni­
cy w większości zużytkują we 
własnych gospodarstwach. 
Skup przekroczył już 12 tysię­

cy ton pszenicy i żyta (za prze­
ciętnie 500 i 350 złotych za to­
nę) . 

KARY PO 6,5 ROKU WIĘZIE­

NIA WYMIERZVŁ SĄD WOJE­
WÓDZKI w Łomży Grzegorzo­
wi P. i Robertowi K„ a 5 lat -
Arturowi S. Młodzi mieszkań­

cy Podgórza i Łomży na po­
czątku tego roku ukradli w Za­
mbrowie samochód, a następ­

nie napadli na właściciela sta­
cji paliwowej w Wygodzie. 
Przy użyciu kija baseballowe­
go i pięści dotkliwie go pobili i 
obrabowali ze 100 złotych, kart 
kredytowych i innych doku­
mentów. Wyrok nie jest prawo­
mocny. 
PIELGRZYMKĘ LUDZI PRA­

CY NA JASNĄ GÓRĘ organizu­
je po raz 15. łomżyński Od­
dział NSZZ „Solidarność" w 
dniach 13- 14 września. Przed 
wyjazdem do Częstochowy 

związkowcy wezmą udział w 
nabożeństwie celebrowanym 
przez biskupa Stanisława Ste­
fanka w kościele pw. Miłosier­

dzia Bożego w Łomży (13 

września, godz. 7.00). 
KOLEJNYM ODROCZENIEM 

ZAKOŃCZYŁA SIĘ SPRAWA 
PRZED SĄDEM GOSPODAR­
CZYM w Białymstoku, który 
ma rozstrzygnąć czy Teleko-

munikacja Polska zastosowała 
zasady nieuczciwej konkuren­
cji wobec spółki „Szeptel" przy 
telefonizacji gminy Sokoły, Ku­
lesze Kościelne i Kobylin Bo-
rzymy. TP zapowiedziała 

przedstawienie swoich 
uchwał, z których ma wyni­
kać, że inwestycje w tym rejo­
nie województwa były plano­
wane i faktycznie tańsze dla 
przyszłych abonentów niż 

gdzie indziej. 

PODSUMOWANIA KADEN­
CJI DOKONAŁ na spotkaniu z 
dziennikarzami najbardziej 
„prominentny" z łomżyńskich 
posłów Mieczysław Czerniaw­
ski z Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej. Za największy 

sukces uznał osiągnięcie wy­
sokiej pozycji w klubie parla­
mentarnym i udział w kiero­
wnictwie koalicji oraz pracę 

nad reformą centrum władzy i 
możliwość podróży zagrani­
cznych do ciekawych krajów. 
Niepowodzeniem był przede 
wszystkim brak właściwych 

stosunków z koalicjantem Pol­
skim Stronnictwem Ludowym 
na szczeblu krajowym i woje­
wódzkim. 

285 WNfOSKÓW O SKIERO­
WANIE NA LECZENIE ODWY­
KOWE WPŁYNĘŁO do Miej-
skiej Komisji do spraw 
Przeciwdziałania Alkoholiz-
mowi w Łomży od chwili jej 
powstania w 1984 roku. Obe­
cnie badanych jest 87 spraw. 

FESTYN PRZEDWYBORCZY 
„POŻEGNANIE LATA" organi­
zuje na stadionie w Zambro­
wie Sztab Wyborczy Unii 
Wolności w Łomży (13 wrześ­

nia, godz. 16.00- 20.00) . W pro­
gramie liczne konkursy z cen­
nymi nagrodami, wybory Sło­

neczka, czyli małej miss, pre­
zentacja kandydatów, występ 
zespołu szantowego „Mietek 
Folk". 

ZNAKI 
CZASU 

• Tylko 11 sędziów (a powi . 
być co najmniej 21) zdecydo~ 
się na pracę w sądzie lustraC)I 
nym. „Społeczeństwo pomyśli 
sędziowie boją się lustracji" ' 
wiedział prof. Adam Strzem~ 
prezes Sądu Najwyższego. 

• Aż 70 proc. matek i 23 Pro: 
ojców uczniów z podstawów~ 
dzień siada z dziećmi do Je~ 
(badania CBOS) . 

• Protest o lepsze place i 
runki pracy, polegający na wy~ 
wieniach lub zwolnieniach chw 
bowych podjęli lekarze z ~ 
województw. Wiceminister 7.dr. 

wia Krzysztof Kruszewski 7.a~: 
wiedział „drastyczną reakcję''. 

• Stanowczą rozmowę z ojcir 
Tadeuszem Rydzykiem, szel 
Radia Maryja, przeprawa 
trzech członków episkopatu.~. 
kupi domagali się, aby radio 
chowywało większy dystans 
poli tyki i przejrzystej polityhl1 
nansowej. 

Sejm minionej kadeDi 
uchwalił prawie 500 ustaw i r 
uchwał, apeli i rezolucji. W 
marszałka Józefa Zycha „byla· 
kadencja pracowita i stabilizuR 
polską scenę polityczną". 

• „ Wychowanie seksualne ~ 

jawi si ę w szkołach jako p 
miot nieobowiązkowy. Uczni 
mogą nie brać udziału w 
cjach", zapowiedział minii 
edukacji Jerzy Wiatr. Aż 61 p 
nastolatków przyznaje się do 
jomości filmów porno. 

• W lipcu 623 zł 78 gr wyn 
ła przeciętna emerytura i ren~ 
Funduszu Ubezpieczeń S 
cznych. 

• W IV Targach Sztuki C 
tarnej brało udział ok. 30 wysl 
ców. Prezentowane były trum: 
chłodnie do przechowy11 
zwłok, piece kremacyjne. Naj 
sza trumna sosnowa kosztuje 
wie 300 zł, urny 100- 150 zl.1 
gom patronował metro 
wrocławski kardynał HenrykG 
bin owi cz. 
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W niedziel 
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• godz. 10.00 
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Natomiast 11 
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TATAR 
BEZ 

WŚCIEKŁYCH 
" KRÓW" 

Najwyższa Izba Kontroli ustali­
że w Jatach 1995-96 do Polski 

::;fila wołowina z krajów, w któ-

h stwierdzona została tzw. 
ryc . d 
b roba wściekłych krów. Ba a-

c o h . . ół . firm mięsnyc w reg10rne p -
roa k ał . cno-wschodnim wy az y 1e-
~~ak, że mięso i węd~iny, . które 

ałazły się w sprzedazy, me po-
zo . h k "ó 
hodziły z zagrozonyc raJ w 

~nii Europejskiej ani nie zawiera­
ło pochodzących stamtąd surow­
ców. Dane z urzędów celnye>h od­
prawiających importowaną woło­
winę wskazują, że firmy biało­
stockie, łomżyńskie i suwalskie 
sprowadzały mię.~o z -:Ugentyny, 
Brazylii i Australii, gdzie choroby 
nie stwierdzono. 

SPRAWl}Ź SIĘ 
NA LISCIE 

Do 12 września spisy upra­
wnionych do głosowania wybor­
ców z tomży wyłożone są w 
Wydziale Spraw Obywatelskich 
Urzędu Miejskiego (ul. Dmow­
skiego 10 A, pokój 27, tel. 
16-36-45). Wydział udostępnia 

spisy od 12.00 do 17.00. 

„POŻEGNANIE 
LATA" 

W KOLNIE 
W niedzielę, 14 września, w 

Kolnie odbędzie się kolejne „im­
prezowisko": 
• godz. IO.OO - VIII Kolneński 

Bieg Jesieni w Koźle nad Pisą. 
Natomiast na Stadion Miejski 
w Kolnie organizatorzy zapra­
szają na: 

•godz. 9.00 - rejonowe zawody 
OSP 

• godz. 14.00 - koncert zespo­
łów agencji „Artmuz" 

•godz. IS.OO - mecz piłkarski 
ORZEt - KONTAKTY 

'godz. 17.00 - kabaret Krzy­
sztofa Bujnowskiego 

' godz. 20.00 - dyskoteka „pod 
gwiazdami". 

Ponadto: konkursy z nagroda­
mi, balon, wesołe miasteczko i 
inne atrakcje. 

ZNANE 
· SERY 

.Aż 30 procent wyrobów Spół­
dzielni Mleczarskiej „Mlekowita" 
w Wysokiem Mazowieckiem znaj­
d~Je się na rynkach Wspólnoty 
~tepodległych Państw. Kondycja 
finansowa spółdzielni wzrasta, jej 
obroty w bieżącym roku wyniosą 
~rzysta milionów złotych, czyli o 
Jki~dną trzecią więcej niż przed ro-

em. 

s Pod?bnie dobrą kondycją cie­
nie się pozostałe spółdzielnie 

czarskie województwa. Ich 
\Vyroby Widoczne w całym kraju 
rozsławiają region. 

. I ALBUM ŁOMZY NA BANK I PREMIER W ŁOMŻY 

W maju nastąpiło rozstrzygnięcie konkursu pod hasłem „Łom­
ża w starej fotografii", zorganizowanego przez Muzeum Okręgo­
we, UM w Łomży, Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej 
oraz „Kontakty". Podczas spotkania z laureatami konkursu padł 
pomysł, by jego plon, poszerzony o inne zbiory dokumentujące 
rozwój Łomży, uwiecznić w albumie. Podjęcie jego wydania zade­
klarowały „Kontakty", Towarzystwo i Urząd Miasta. Koszt albu­
mu, którym można by się pochwalić, jest niebagatelny. Jako pier­
wszy pomoc zadeklarował łomżyński Oddział Powszechnego Ban­
ku Kredytowego S. A. 

Premier Włodzimierz Cimo­
szewicz będzie uczestniczył w 
uroczystym otwarciu hali spor­
towej przy Szkole Podstawowej 
nr 9 w Łomży. Choć oficjalna 
uroczystość odbędzie się w so­
botę, 13 września, uczniowie 
„dziewiątki" korzystają z sali od 
początku roku szkolnego. Budo­
wa inwestycji trwała z przerwa­
mi kilkanaście lat. Kosztowała 
około 7 milionów nowych zło­
tych (70 mld starych), pomieści 
około 2 tysięcy widzów. Jej po­
wierzchnia wynosi ponad tysiąc 
metrów kwadratowych. Łomża i 
województwo doczekało się 
pierwszej prawdziwej hali wido-

- Jestem łomżynianką od pokoleń - mówi dyr. Banku, Maria 
Konopka. - Widziałam trochę świata, ale Łomża, moje miasto, ma 
w sobie coś niepowtarzalnego. Poza tym siedZiba Banku jest jedną 
z oryginalniejszych budowli w Łomży i sama chętnie przypomnę 
sobie, co dziesięć lat temu znajdowało się w tym miejscu. wiskowo-sportowej. · 

Wszystkie teksty wyborcze (poza informacjami), zamieszczone w numerze, zostaŁy 
opłacone przez kandydatów lub ich sztaby wyborcze. 

SZANSE NA LIŚCIE 
KRAJOWEJ 

Więcej niż ustawowych 
czterech posłów może mieć w 
przyszłym Parlamencie Łomżyń­

skie; niektórzy kandydaci z róż­

nych partii znajdują się bowiem 
także na listach krajowych swoich 
ugrupowań. Największe szanse 
na mandat poselski mają przed­
stawiciele Polskiego Stronnictwa 
Ludowego Józef Mioduszewski 
(15 miejsce na liście krajowej) i 
Adam Gwara (30). Mieczysław 
Czerniawski z Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej zajmuje miejsce 
16, Przemysław Gosiewski z Akcji 
Wyborczej Solidarność - 80, Ma­
rek Komorowski z Unii Wolności 
- 23, Anna Jakubowska - 42, 
Barbara Muszyńska - 44, Iwona 
Dziekońska - 68 i Rafał Mazur -
73 (wszyscy z Unii Pracy), An­
drzej Mioduszewski z Unii Prawi­
cy Rzeczpospolitej - 72. Z list 
krajowych wchodzą do Sejmu 
kandydaci, którzy nie osiągną wy­
starczającego poparcia w swoich 
okręgach, a są przez swoje ugru­
powania uznani za ważne posta­
cie, godne zajęcia miejsca w ła­
wach poselskich. 

NARKOTYKOWY NUMER 
Telefon zaufania czynny całą 

dobę (16-16-55) został urucho­
miony w Wydziale do spraw 
Narkotyków Komendy Wojewó­
dzkiej Policji w Łomży. Dzwonić 
może każdy, kto chce przekazać 
funkcjonariuszom jakąkolwiek 
informację związaną z tym pro­
blemem (np. jeśli w pobliżu 

szkoły zauważył kręcących się 
narkotykowych dealerów lub 
osoby oferujące narkotyki do 
sprzedaży w innych miejscach). 
Pod tym numerem przyjmowane 
są również informacje o prze­
stępczości kryminalnej, mającej 
z tym związek. W czasie, w któ­
rym bezpośredni kontakt z fun­
kcjonariuszami jest niemożliwy, 
można zostawić wiadomość za 
pośrednictwem automatycznej 
sekretarki. 

Policja gwarantuje pełną dys­
krecję. Za informacje prowadzą­
ce do wykrycia przestępstw -
nagroda. 

WYŚLIJ OBRĄCZKĘ 

Kolejnego boćka, który tego roku nie odleciał z rodziną i krewnymi 
do Afryki, tym razem znaleziono w Nowej Rudzie (gm. Turośl). Praco­
wnicy Nadleśnictwa Nowogród przewieźli go do białostockiego zoo. 

Ciekawostką jest fakt, że nasz bociek miał na nodze metalową obrą­

czkę z numerem. Tak, w celach naukowych, znakują ptaki ornitolodzy 
(między innymi dla badania ich wędrówek) . Kiedy więc takiego spotka­
my, powinniśmy powiadomić placówkę przyrodniczą, a w przypadku 
ptaka martwego - przesłać również obrączkę, podając dokładnie datę i 
miejsce jego znalezienia. W Łomżyńskiem taką informację przyjmują 
Parki Narodowe: Biebrzański (19-251 Osowiec, tel. (0-85) 16-32-66 lub 
(0-85) 16-33-11) i Narwiański (Kurowo, 18-204 Kobylin Borzymy, tel. 
(0-85) 18-14-17) oraz nadleśnictwa. Można ją także przekazać pod adre­
sem: Stacja Ornitologiczna, ul. Nadwiślańska 108, 80-680 Gdańsk. 

Anna Jakubowska 
Dentystka z Łomży. Mama Marty, Wiktora i Aleksandra, żona Ro­

m~~lda. Aktywna rzeczniczka spraw kobiet. Członek Rady Krajowej 
Urnt Pracy, szefowa łomżyńska-białostockiej UP. Lista nr 1, miejsce 1. 

„Zasługujesz na więcej kobiet w parlamencie. „ 
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R zecz idzie o sześćdziesiąt je­
den arów położonych przy 
wjeździe do Mocarzy. Na 

wąskiej działce stoi tuż przy drodze 
remiza, a za nią łąka. „Tu ma stanąć 
szkoła", zdecydowali siedemdzie­
siąt lat temu gospodarze z Mocarzy. 
W trakcie komasacji, każdy właści­
ciel przepisał niewielki kawałek na 
wspólny grunt. Na wydzielonej 
działce miała stanąć szkoła. Bo 
dzieci z Mocarzy chodziły kilka ki­
lometrów do Burzyna. W chudych 
latach trzydziestych wieś nie zdoła­
ła postawić budynku. Po wojnie 
bardziej przydała się remiza, którą 
zbudowali w czynie społecznym. 
Reszta terenu służyła jako boisko. 

- Trzeba zapisać, że był okres, 
kiedy w Mocarzach działała cztero­
klasowa szkółka. Na wioskowym 
gruncie prowadzone były zajęcia 

wychowania fizycznego - dyktuje 
Kazimierz Mościcki. 

W przekonaniu części mieszkań­
ców działka na końcu wsi jest ich 
wspólną własnością. Zupełnie ina­
czej wygląda to w dokumentach. 

- Działka była Skarbu Państwa, 
we władaniu Kuratorium Oświaty -
tłumaczy burmistrz Godlewski. -
Ponieważ została przeznaczona ja­
ko teren pod szkołę, tak jest też za­
rejestrowana. Dopiero niedawno zo­
stała przekazana nam, czyli gminie. 
Nie była to w żadnym wypadku 
wspólnota wioskowa: zresztą takie­
go terminu teraz nie ma. 

Jan Gardocki twierdzi, że nic nie 
wiedzieli o zamianie właściciela. 
Dopi~ro w korespondencji z różny­
mi urzędami dowiedzieli się, że in­
formacja o przekazaniu działki 

samorządowej w Jedwabnem wisia­
ła przez 14 dni w Urzędzie Miasta i 
Gminy pod koniec 1995 roku. 

- Informacja o komunalizacji 

gruntu była z pewnością wywieszo­
na na tablicy u sołtysa. Tyle że jako 
druk urzędowy, została ominięta. 
Ludzie rzadko i- niechętnie czytają 

- twierdzi burmistrz. 

S prawa działki stanęła wios­
ną zeszłego roku. Wówczas 
to Jadwiga Karwowska, któ­

rej gospodarstwo sąsiaduje z tere­
nem szkolnym, postanowiła rozbu­
dować budynki inwentarskie. Zwró­
ciła się o zgodę na sprzedaż kilku­
dziesięciu metrów sąsiedniej dział­
ki. 

Komuna 
Mocarzy 

- W orzeczeniu NSA z Białego­

stoku napisano, że kupili ten kawa­
łek w drodze przetargu. Nic prze­
cież takiego nie było. Dlaczego 
oszukują? - pyta Jan Gardocki. 

:..... Gmina ma prawo sprzedać bez 
procedury przetargowej, jeśli przed­
miotem transakcji jest grunt, który 
nie może być samodzielną działką, 

a przekazany jest dla polepszenia 
sytuacji budowlanej - tłumaczy 

burmistrz. 
- Przecież dokładnie nie wiado­

mo, ile ziemi zabrali, bo nie było 
geometry - twierdzą oponenci. 

W zeszłym roku emocje były tak 
wielkie, że doszło do bijatyki. Sąd 
umorzył postępowanie wobec 
trzech osób, oskarżonych o utrud­
nienie prowadzenia budowy. Krew­
cy sąsiedzi zaczęli więc pisać do 
urzędów. Jedynie na chwilę wstrzy-

e ŁOMŻA, ul. Poligonowa 8 (d. Poznańska 152 B) 
tel. (0-86) 180-260, fax (0-86) 188-535 

e GRAJEWO, ul. Kolejowa 6 
, tel. (0-86) 72-34-94 

BEZPOŚREDNI IMPORTER I DYSTRYBUTOR 
oferuje 

SIDING USA - biały i kolorowy 
BLACHY SZWEDZKIE NOLA PROFIL, OLSON 

- dachówkowe i trapezowane 
KRONOFLOR - niemieckie gotowe panele podłogowe, 
KRONOSPAN - panele boazeryjne z MDF-u 
KNAUF - płyty gipsowo-kartonowe, kształtowniki, akcesoria, 

- spoiwa, gipsy szpachlowe: perlfix, fugenfuller, 
- gips tynkarski ręczny: goldband, rotband, 
- gips tynkarski maszynowy. 

SUFITY DEKORACYJNE PODWIESZANE 
JOINT COMPOUND - szpachla gipsowa USA 
TERRANOVA- austriackie systemy dociepleń, kleje do glazur 
ONDULINA - płyty dachowe faliste w różnych kolorach - 27,00 zł/ark. 

DACHÓWKI BITUMICZNE USA - brąz, czerwień, zieleń 

ROCKWOOL - wełna mineralna o różnych grubościach i gęstościach 
GULLFIBER - wełna szklana o różnych grubościach i gęstościach 

VELUX - okna dachowe; STYROPIAN, MAKITA, 
PLASTMO, SCALA PLASTICS 

- orynnowanie dachów w różnych kolorach 
KAMIEŃ ELEWACYJNY (piaskowiec) - 29,96 zł/m2 , 

Folie budowlane, dachowe, pianki, silikony, 
uszczelniacze, impregnaty, schody strychowe, inne. 

Dla odbiorców hurtowych 
ceny negocjowane 

i! KOHTAl(W 

k.z. 

mali budowę Karwowskich. Potem 
już otrzymali odmowy wszczęcia 
postępowania. 

T łumaczenie jest proste: 
grunt przekazany przez ich 
dziadków i ojców od 1929 

widniał w rejestrach jako działka 
pod budowę szkoły. Być może dla­
tego po wojnie stał się własnością 
Skarbu Państwa. 

- Niewykluczone, że stało się to 
tuż po wojnie. Każdy z nas miał 
wtedy sporo hektarów łąk. Władza 
zabierała od kułaków, nikt nie pis­
nął słówka, bo poszedłby siedzieć. 
W każdym razie myśmy nic nie 
wiedzieli o tym przejęciu gruntów 
na Skarb Państwa - mówi Jan Gar­
docki. 

Rolnicy qują się omijani w waż­
nych dla nich sprawach. Oczekują, 
że w końcu przyjedzie do nich 
„władza" i porozmawia. Zwłaszcza, 
że od roku próbują odwołać sołtysa. 

Mieszkańcy Mocarzy podpisali 
się już pod kilkoma po.daniami. Nie 
tylko w sprawie wioskowego grun­
tu. Za odwołaniem sołtysa było 70 
osób. W lipcu zeszłego roku na 
wioskowe zebranie przyszły 52 oso­
by (ze 140 mieszkańców), 40 osób 
głosowało za odwołaniem Jerzego 
Lipińskiego z funkcji sołtysa. 

- Wtedy na zebraniu to i tak by­
ło dużo ludzi. Mamy pretensje do 
sołtysa, który drugą kadencję jest 
jednocześnie radnym, że nic w 
wiosce nie robi, że przez niego i 
prom niszczał - tłumaczy Gardoc­
ki. - I jeszcze sprawa tego gruntu 
dla Karwowskich. 

Mimo głosowania radni z Je­
dwabnego nie przypieczętowali de­
cyzji mieszkańców (choć w regula­
minie sołectwa przewidziano mie­
siąc na zarządzenie wyborów uzu­
pełniających po odwołaniu sołtysa). 
Mieszkańcy zwrócili się z interwen­
cją do Sejmiku Samorządowego. Po 
dwóch pismach, podpisanych przez 
przewodniczącego Sejmiku, -który 
zwrócił uwagę na obowiązujące 'ter­
miny (miesiąc minął 21 sierpnia 
1996 roku), radni odpowiedzieli do­
piero w czerwcu tego roku. Piotr 
Narewski, przewodniczący Rady 
Miejskiej w Jedwabnem napisał, że 
radni uznali odwołanie za niepra­
wne. Przewodniczący stwierdził, że 
mieszkańcy zostali wprowadzeni w 
błąd i podpisywali się w sprawie 
sprzedaży gruntu, a nie sołtysa. 

- Jak można tak pisać, skoro by­
ło zebranie wiejskie, wszyscy byli 
wcześniej powiadomieni. Na ze­
braniu byli przedstawiciele z gminy, 
więc są świadkami odwołania. Poza 
tym mamy listę, na której 70 osób 
jest za odejściem pana Lipińskiego 
- mówi Gardocki. - Nie ma moc­
nych na nich. Nie dość, że tak 
długo zwlekają z odpowiedzią, to 
jeszcze wszystko wywracają do gó­
ry nogami. 

Z adziwiające, ale w orzecze­
niu NSA jest fragment doty­
czący przedstawicieli wsi. 

Sędziowie orzekli, że sołtys został 
prawomocnie odwołany, dlatego 
Mocarze mogą reprezentować 

członkowie Rady Sołeckiej . I tego 
też nie mogą zrozumieć w Moca­
rzach. Sędziowie w Białymstoku 

mają inne zdanie niż radni w Je­
dwabnem, ale nie rozwiązuje to w 
żaden sposób konfliktu we wsi. 

- Będziemy pisać na Warszawę 
- odgraża się Gardocki. 

PAULINA KORYBUTI 

Tryk 
na 

piedestale 
Głaz z płaskorzeźbą głowy lryh 

to nowo odsłonięty pomnik w M 
zeum Rolnictwa im. Ks. Krzyszto~ 
Kluka w Ciechanowcu. PośWięco 
został polskim hodowcom i setek: 
nerom owiec dla uczczenia ich 

4 
sług i wielkiej pracy związanej z~ 
rzeniem i rozwojem hodowli OWC14f. 
stwa w Polsce. 

Andrzej Laudowicz, przewodnf 
czący Społecznego Komitetu BudollJ 
Pomnika, odszukał w materiaJa~ 
źródłowych, iż w drugiej poło~ 
osiemnastego wieku, choć wówCIJI 
w rolnictwie dominowała hodoWi 
bydła, na polskich ziemiach b~ 
około 6900 tys. sztuk owiec. Byly ~ 
owce grubowełniste różnych lYJJól 
Hodowla musiała stać na wysoki:. 
poziomie, skoro wełna z Polski \\} 
wożona była do Holandii i An~ 
Pod koniec wieku modna stała ~ 
cienka wełna. Do kraju sprowadz.o~ 
zostały z Hiszpanii owce merynOIJ 
Jako pierwsza w 1786 roku spro'Rf 
dziła je księżna Anna Jabłonowsb 
do Siemiatycz, a w następnym rob 
książę Adam Czartoryski do Końsl& 
woli. Za ich przykładem poszli świa} 
li ziemianie, którzy sprowadzali oo 

swych majątków nowe typy owiet 
Od 1822 roku, z inicjatywy ówczet 
nego ministra skarbu Królestwa Ko~ 
gresowego, księcia Franciszka DM· 
kiego Lubeckiego, w Warszawie oo 
bywały się co roku jarmarki weffi\ 
zwane „świętojańskimi" (22 i 8 
czerwca). którym towarzyszyły ~1 
stawy owiec i szkolenia hodowcót 
Polskie owce brały udział także 1 

wystawach zagranicznych. Tryki ll 
stada Ignacego Lipskiego z Wiei~ 
polski na wystawie w Berlinie zdo~ 
ły najwyższe lokaty. Lipski najlepSll 
runa ze swej owczarni wysyłał m 
dwory królewskie. W sukniach 1 

wełny, pochodzącej z jego stad!. 
chodziła królowa Anglii Wiktoria. 

Owczarstwo najlepiej rozwija( 
się w Wielkopolsce. Stada z maił 
ków Kopaszewo i Kotowo na wysli 
wie w Prażu i w Wiedniu zdob~ 
złote medale. 

Pod koniec dziewiętnastego wi 
ku owczarstwo traciło swoje znaczr 
nie, a pogarszająca się sytuacja mal< 
rialna hodowców skłaniała ich do ~ 
widacji stada. Jeszcze pod koni~ 
ubiegłego wieku na ziemiach ~ 
skich było ponad 12 milionów sztul 
owiec. Natomiast po odzyskaniu nit 
podległości w granicach Polski Zlll 
lazło się niewiele ponad dwa ~ 
ny. 

Obecnie hodowla owiec nie jeś 
wiodącą. a raczej uzupełniającądzil 
dziną rolnictwa. . 

- Ten pomnik to nie tylko panu~ 
o dawnych hodowcach, To taki! 
symbol zamknięcia pewnego rot 
działu w historii. Czy hodowla OWI~ 
odrodzi się i znajdzie dalszy roZ\\~ 
zależy od wielu czynników. szC/I 
gólnie ekonomicznych - powiedlll 
Andrzej Laudowcz, jeden z inicja~ 
rów budowy pomnika. 

Inicjatorem budowy pomnika 
także Kazimierz Uszyński, dyre 
Muzeum Rolnictwa im. Krzyszt 
Kluka. Patron Muzeum, wielki pit! 
rodnik, autor dwunastu tomów 
poświęconych botanice, rolnic! , 
ogrodnictwu, leśnictwu, weterynal' 
pisał także o hodowli owiec. Z 1 

też powodu pomnik z płaskorz 
głowy tryka stanął w tym Muzeui~ 
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oc z 29 na 30 sierpnia by­
ła tak duszna i parna, że 
nie do wytrzymania. 

. zamiast przewracać się z 
ięc S , ki 

oku na bok Jan zymans 
stał i wyszedł przed dom. Oko-

0 drugiej. Spojrzał. w górę, bo 
ubi patrzeć na gWiazdy. Właś­
·e Wielki Wóz zaczął lekko wy­
hylać się dyszlem na północ. 
roga Mleczna na pogodnym 
'ebie prezentowała się tak 
ięknie i wyraźnie, że tylko ją 

zeźbić. 

posesja Jana Szymańskiego 
ajduje się blisko szosy przez 
'eś, niemal na samym łuku. Z 

ednej strony okna domu wycho­
wprost na gęsto rosnące wy­

okie bzy sąsiada. Nocą już z da­
eka odbijają się na nich reflek­
ory samochodów. Kiedy więc na 

Przemknęło i zawracało. Z tego 
samego punktu. Nie rzucało cie­
nia i wyglądało na ogień. Ani 
przez chwilę nie pomyślałam, że 
to coś uzbrojonego, żeby się tego 
bać. Raczej wyglądało na nie­
spoty~ne zjawisko przyrodni­
cze. Może z powodu wielkich 
upałów w sierpniu? 

Jan Szymański podszedł do 
ogrodzenia swojej posesji. Stąd 
latające obiekty widział z odleg­
łości zaledwie około trzydziestu 
metrów. Chwilami zdawało mu 
się, że zaczepią o drzewa albo o 
dach domu sąsiada. Ale to było 
złudzenie. 

- Latały wyznaczonym to­
rem, jak na pokazie lotniczym; 
jak na rozkaz - opisuje. - Ten 
porządek przypominał mi jakąś 
potężną karuzelę z fotelikami, 

wali. Ale niech tam! On wie swo­
je. Żałuje więc, że nie ma apara­
tu fotograficznego. Dopiero lu­
dzie w Krzewie mieliby miny! A 
tak trudno ich przekonać, skoro 
wszystko przespali. Opinia ma­
my też niczego nie zmieni, bo 
wiadomo, jak to matka: ciągnie 
za synem, komentują. Tym bar­
dziej w tak niezwykłej sprawie. 
Ludzka natura trzyma się rze­
czywistości. 

- Jeżeli istnieje jakaś poza­
ziemska cywilizacja, na pewno 
szukałaby z nami innego kon­
taktu niż przez wysyłanie nad 
Ziemię latających talerzy i zna­
ki, których nie rozumiemy -
uważa Robert, syn gospodarza. 
- Zresztą, sama nasza planeta 
ma jeszcze dla nas tyle tajem-

To dopiero byłaby sensacja! 
mówi. 

I jest! Dowiedziałam się o 
tym zupełnie przez przypa­
dek. „Coś dziwnego", lecą­

cego z niesamowitą prędkością, 

kilka dni wcześniej dostrzegli 
na nocnym niebie dwaj mie­
szkańcy Wyłudzina w tej samej 
piątnickiej gminie. Opowiadali o 
tym nazajutrz na targowisku w 
Łomży. Niestety, nie udało mi się 
do nich dotrzeć, ale opis, który 
podali, przypomina mi to, co wi­
dział Jan Szymański. Nad Wyłu­
dzinem bardzo wysoko leciało 
„coś mocno świecącego". Jedno 
za drugim, w tym samym po­
rządku. Znikało gdzieś, jakby 
rozpływało się w ciemności i na­
gle znów pojawiało się w identy­
cznym układzie. Widzący tajem-

Tajemnica w kolorze tęczy 
zach pojawiło się nagle świat­
o, pomyślał, że za chwilę prze­

· e tędy jakiś pojazd. Ale nie. 
· dnego odgłosu zbliżającego 

ię samochodu i znowu błysk! 
pojruł w tę stronę. 

- Zdębiałem! - opowiada. -
d tamtych brzóz na wprost Ie­
iało coś, co kształtem bardzo 
rzypominało bardzo cieniutkie 
askie talerze o średnicy około 
etra! Miały kolor mleka, samo 

ądro ciemniejsze, a obrzeże by-
o jakby w kolorze lichej tęczy. . 
rzelatywało z prawej na lewo i 
dzieś ginęło. Talerze przemy­
ły w tej samej odległości je-

en u drugim, po łuku. Naj­
ierw po dziewięć, a następne 
sześć sztuk. Powtarzało się 

k co dziesięć, piętnaście se­
und. Błyskawkzniei Jakby 
dzieś stał ktoś pod niebem i 
zucał prawdziwe talerze na 
'ebo. Widziałem wyraźnie: nie 
bracały się wokół własnej osi. 
dybym liczył „jeden, dwa ... ", to 
YDl nie zdążył. Musiałem co 
wa. Wydawało mi się, że tam, 
d brzozami, jakby się rodziły. 
oże myliła mnie wielka 
zybkość. No i stałem tak oszo­
omiony i patrzyłem, i patrzy­
em„. A wszystko odbywało się 
a niebie w absolutnej ciszy. Nie 
zułem nic. Żadnego lęku. By­
em zachwycony. I nagle pomyś­
ałem o budzeniu rodziny, sąsia­
?w, żeby też zobaczyli coś tak 
ezwykłego. A z drugiej strony 

zkoda mi było stracić z oczu 
~n . wspaniały widok, bo prze­
ez to coś nagle mogło się skoń­
zyć. Nie wiem, ile czasu minę­
o, może dziesięć minut, kiedy 
ednak zdecydowałem się pobiec 
mamę. 

- Jestem mu za to bardzo 
dzięczna - mówi starsza pani. 
Dobrze, że mnie obudził, bo 

.go, co zobaczyłam na niebie, 
. eł 1.apomnę do końca życia. Le-
1~ 0 ~ześć sztuk. z taką prędko­
cią, ze trudno sobie wyobrazić. 

ale bez widocznych łańcuchów. 
Nie wytłumaczy tego ludzka wy­
obraźnia. Widziałem w tym 
paradę szybkości i siły. Lot od­
rzutowca to nic! Wydaje mi się, 

że wszystko trwało razem ponad 
dwadzieścia minut. W pewnej 
chwili talerze pokazały się o 
wiele wyżej i nagle zaczęły się 
oddalać. Na koniec przeleciało 
tylko sześć. I już nie wróciły. 

Jan Szymański ze swojej po­
sesji wszędzie właściwie ma wi­
dok na teren zabudowany. Wi­
dział więc tylko część niezwyk­
łego zjawiska. Nie wiadomo 
więc, czy tajemnicze talerze gi­
nęły rzeczywiście, czy krążyły 
po tym samym okręgu. A może 
to była elipsa? A jeżeli, to pod ja­
kim kątem. wubec Ziemi? Ale 
najważniejsze pytanie jest 
jedno: co zdarzyło się na krzew­
skim niebie? 

N a pewno nie było to 
- żadne ufo - stwier-

1 dza stanowczo Jan 
Szymański. - Nie wierzę w ta­
kie rzeczy. ż.adne tam zielone 
ludziki czy inni przybysze z 
kosmosu. Uważam, że miałem 
wielkie szczęście zobaczyć 

wspaniałe zjawisko natury. Wy­
glądało na mieszaninę pary wo­
dnej, gazów i jakiejś poświaty. 
Tak czy owak przeżyłem 56 lat i 
coś tak niepowtarzalnego, pięk­
nego, że trudno opisać. Może po 
raz pierwszy i ostatni? To po 
prostu była fascynacja. I dlatego 
swoimi wrażeniami chcę podzie­
lić się z innymi; obojętne, co kto 
o tym pomyśli. Życzę każdemu, 

żeby zobaczył coś takiego! 

Więc tym bardziej synowie 
nie mogą darować ojcu, że ich 
nie obudził. Ale przepadło. 

Tej nocy Jan Szymański już 
nie zasnął. Rano opowiedział o 
niezwykłym przeżyciu także są­

siadowi, stryjecznemu bratu i 
kuzyniakowi. Oczywiście, nie 
chcieli wierzyć, a nawet żarto-

/ 

nic, których w ogóle z nią nie łą­
czymy ... 

Ludzie w Krzewie nie mieli 
wątpliwości tylko co do Ha­
le-Boppa, rozsławionej w kraju 
komety, która pokazała się w 
tym roku na wiosennym niebie. 

Jana Szymańskiego od dziec­
ka ciekawiła natura. Z konie­
czności, jako mieszkaniec wsi, 
musi mieć wiedzę przyrodniczą 
z różnych dziedzin. Zna się na 
zwierzętach, także polnych, leś­
nych, wodnych i bardzo dobrze 
na rybach. Interesuje go zawsze, 
ile ptaków liczy przelatujący 

właśnie klucz żurawi ... 
No, a teraz mija kolejna no(;, 

kiedy wstaje po kilka razy, wy­
chodzi z domu i obserwuje 
niebo ... 

- Wciąż zastanawiam się, 

czy wtedy, oprócz mnie i mamy, 
ktoś jeszcze widział to, co my? 

nicze obiekty mężczyini stwier­
dzili, że nie mogły to być samo­
loty. Byli pod wielkim wraże­

niem niezwykłego widoku, któ­
rego z niczym nie potrafili sko­
jarzyć. 

W ten sposób pojawiło się ko­
lejne pytanie: czy i jaki związek, 
za sprawą tajemniczego „coś" na 
niebie, mają ze sobą Krzewo i 
Wyłudzin? 

Tymczasem obie wsie żyją 

przede wszystkim wykopkami, 
martwiąc się o ich efekt po su­
chym sierpniu. A potem zasypia­
ją zmęczone codziennością. 

- Ale nie samym chlebem ży­
je człuwiek - mówi Jan Szy­
mański, zadowolony z opowieści 
na łomżyńskim targowisku. -
Tajemnice też są potrzebne. Bez 
nich nie byłoby żadnej siły, żeby 
popchnęła ten świat naprzód. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Z okazji 1001ecia 
ogrodów działkowych w Po1&2e 

i obchodów "Dni Działkowca" 
Wojewódzki Zarząd 

Polskiego Związku Działkowców 

w Łomży 

serdecznie zaprasza 
wszys ·eh działkowców i sympatyków ogrodnictwa działkowego 

na wojewódzką uroczystość, która odbędzie się w dniu 
14 września 1997 roku 

-w Pracowniczym Ogrodzie Działkowym 
n WIARUS" w Łomży 

(u nowym cmentarzem) 

Rozpoczęcie uroczystości godz. 11.00 

Wojewódzki 1.ari.ąd 
Polskiego Związku Działkowców 

wtomży 
K·S258 

KONTAIOY ~ 



Zambrów, 1września1997 

ANDRZEJ 
SZUMOWSKI 

\(~ 

~ 
1..Ykoro jutra 
uniknąć się nie-da 

-sprawmy, 
aby było lepsze. 

Szanowny Wyborco 
Jestem 34-letnim zambrowianinem, związanym uczuciowo także z Jedwabnem, Wysokiem Mazowiec­

kiem i Puchałami, gdzie wcześniej mieszkałem. Ukończyłem prawo na Uniwersytecie Warszawskim. Pełnię 
obowiązki wiceministra w Urzędzie Komitetu Integracji Europejskiej. Przedtem pracowałem w Ministerstwie 
Współpracy Gospodarczej z Zagranicą i spółce Agros Holding - największej polskiej firmie branży rolno-spa. 
żywczej. 

Sądzę, że ze swoimi kwalifikacjami, znajomością-trzech języków obcych i mechanizmów władzy mogę 
być pożyteczny ziemi łomżyńskiej jako poseł. Do moich obowiązków w Urzędzie Komitetu Integracji Europej· 
skiej należy m.in. utrzymywanie kontaktów z Parlamentem, nie będę więc musiał uczyć się pracy w nim od 
początku. 

Opowiadam się za realizacją strategii' rozwoju regionalnego, która zniosłaby różnice gospodarcze parnię· 
dzy wschodnią i zachodnią częścią kraju. Chcę upomnieć się o strefy wielóletnich zaniedbań cywilizacyjnych, 
aby Polska nie była dzielona ma „A" i „B". 

Ziemia łomżyńska potrzebuje takich ludzi w Sejmie, którzy znają jej problemy, a ich rozwiązaniem patra· 
fią zainteresować kręgi wpływowych polityków. Chciałbym otrzymać szansę zadbania o interesy naszego re­
gionu, o poziom życia jego mieszkańców. 

Porządek alfabetyczny umieścił mnie na siódmej pozycji listy nr 6, tj. SLD. Jeśli Wyborcy zaszczycą rnni1 
swoim zaufaniem - na pewno ich nie zawiodę. ) p ;11y.._ovY"'" 

DACH 
DLA 
PSA 

- Gdyby 171 bezpańskich 

psów, które złapaliśmy od począt­

ku roku, zostało wypuszczonych 
w mieście, to wszystkim mie­
szkańcom dałoby się to we znaki i 
poznaliby skalę problemu - mówi 
Andrzej Karwowski, naczelnik 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej Urzędu Miejskiego w Łomży. 

Wydział wystąpił z wnioskiem 
do Zarządu Miasta o budowę 
schroniska dla zwierząt. Do tej 
pory w mieście funkcjonował 

punkt zatrzymania zwierząt. Bez­
pańskie psy przebywały tam do 
dwóch tygodni. W czasie takiego 
pobytu w większości wypadków 
(około 80 procent) okazywało się, 
że psy mają właścicieli, którzy ... 
wyjechali na urlop. 

Dotychczasowy punkt zatrzy­
mań zwierząt to stary, 
osiemdziesięcioletni, drewniany 
budynek. Jak oceniają pracownicy 
Wydziału, nie nadaje się on do re­
montu, tylko do rozbiórki. W wa­
runkach, gdy cieknie na grzbiet, 
wieje ze wszystkich stron, nie mo­
że przebywać żadne zwierzę, tym 
bardziej, że jesteśmy w przede­
dniu zimy. 

O rozwiązaniu tej sprawy zade­
·cydują wkrótce radni Łomży. 

~ KOHTAIOV 

I .Poszuku~?we:T~~~śl~IĘ d~n~ńi~~~~~!o się z ich oj-
szyńskiego Stanisława, syna Wła- cem, dziadkiem, pradziadkiem. 
dysława i Stefanii, urodzonego w Stanisław Śleszyński urodził się 
1905 roku w Kałęczynie, . gmina i mieszkał w Kałęczynie. Po ukoń-
Rutki, powiat Zambrów, który zo- cz2niu cimnazjum w Łomży pro-
stał aresztowany w końcu listopa- wadził gospodarstwu rudzi!l!!e. W 
da 1939 roku w wyżej wymienia- 1931 roku został wybrany na wójta 
nej wsi Kałęczyn, w swoim stałym gminy Rutki. Od 6 listopada 1938 
miejscu zamieszkania przez ra- roku (dzień ostatnich przedwojen-
dzieckie organa bezpieczeństwa nych wyborów) był posłem na 
NKWD". Sejm RP Ziemi Ostrołęcko-Łom-

Prośbę 0 poszukiwanie męża żyńskiej . Aresztowany został przez 
Anna Śleszyńska napisała w gru- NKWD 22 października 1939 roku 
dniu 1956 roku do Zarządu Głó- w Kałęczynie, w majątku ojca. Po-
wnego PCK. Otrzymała odpo- czątkowo przebywał w więzieniu 
wiedź, że „takiego obywatela nie w Łomży. Tam odwiedziła go żona, 
odnaleziono na terenie Związku Anna Śleszyńska i podała paczkę z 
Radzieckiego". bielizną. Więziony oddał żonie ob­

rączkę i powiedział, że zostanie z 
W latach osiemdziesiątych i na Łomży wywieziony, nie wiedział 

początku lat dziewięćdziesiątych jednak dokąd. Potem nie było już 
Stanisława Śleszyńskiego przez żadnych widzeń, paczka z bielizną 
PCK i Koło Rodzin Katyńskich po- podana na święta Bożego Narodze-
szukiwała córka. Do tej pory ro- nia nie została przyjęta. Należy 

przypuszczać, że Stanisława nie 
było już wówczas w Łomży. Od 
tamtego czasu, od końca 1939 ro­
ku, ślad po nim zaginął. 

Po wojnie rodzina szukała wia­
domości wśród powracających z 
zesłania . Rolnik Gosk z powiatu 
łomżyńskiego mówił, iż w kwiet­
niu 1940 roku siedział w więzieniu 
w Mińsku i słyszał od współwięź­
niów, że wcześniej w Mińsku prze­
bywał poseł Stanisłavy Śleszyńs~. 

Saturnin Pieńkowski ze wsi Ze­
lechy, gmina Drozdowo (wrócił z 
zesłania w 1945 roku) widział po­
sła Śleszyńskiego w maju 1941 ro­
ku w więzieniu w Homlu na Biało­
rusi. 

Były także informacje, że Stani­
sława Śleszyńskiego widziano w 
więzieniu w Smoleńsku. 

W 1955 roku Anna Śleszyńs 
usłyszała w radiu Wolna Eur 
wypowiedź Niemca (nie zdą · 
zanotować nazwiska), kt~ 
wspominał pobyt w obozie na 
renie ZSRR i mówił, że przeb 
tam razem z posłem Śleszyńskim 

Do tej pory jednak rodzinie 
udało się ustalić miejsca pabytJJ 
śmierci Stanisława. Mijają lata 
coraz bardziej odsuwają nas 
wojennego czasu, od łagr 
ska-więziennych wydarzeń. . 
chodzą świadkowie historii, z.aa: 
ra się też ludzka pamięć, ale mo. 
jednak ktoś z naszych Czyte 
ków przebywał na zesłaniu r . 
z posłem i wójtem Rutek, S 
sławem Śleszyńskim . Może raz. 
z nim jechał, coś słyszał, gdzi. 
widział, może ktoś wie, gdzie 
nął. Może przy Państwa pom . 
uda się ustalić miejsce, w któ. 
należy zapalić świeczkę. Prosi . 
o kontakt z redakcją. 
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S 
zef Policji „Bi1:1" ~ratton, 
niepozorny, z ir~ID:c~nym 
uśmiechem, za1mc~ował 

bezprecedensową k:p~m~ n~ 
rzecz prawa i porzą u. ~e:r:u 
metodę walki_ z J?rzestętpcz?ć c1ą. 

reja musi się nas awi na 
~~ateli, chronić ~eh pr~ed 
b dem i zaczepkann: chodzi o 
;atwianie ~roblem?w mie­
szkańców, a me ~aro spra­
wiedliwości". Zdamem Bratto~a 
ś ·ganie przestępców, to zadame 

de
t.a wczorajszego. Przedtem 

111 li palicjanci marno~a c~s~ cze-
kając na wezwama, garuaJąc w 
radiowozach „z kogutem" na 
miejsce prze~tępstwa, by z ~łą 
pewnością me spotkać tam za­
dnego sprawcy. Zaj?1o~ali się 
patrolowaniem dzi~l?Icy z 
samochodu, prowadzili docho­
dzenia. Według Brattona marno-
wali czas, tracili kontakt z mie­
szkańcami. 

„Bill" wprowadził „operacj_ę 

prewencyjną". Zamiast dłubam­
ny przy wyjaśnianiu prze­
stępstw: zmasowana of~nsywa 
przeciwko złu na wszelki wypa­
dek. 

Specjalne patrole zbierały 
przed południem wagarowi­
czów, odstawiały do komisaria­
tów. Otwarta puszka piwa w rę­
ku na ulicy wystarczała do wyle­
gitymowania, zarejestrowania w 
komputerze. Przedtem nikt nie 
reagował, gdy ktoś gwałcił, ćpał, 
rozrabiał, podkładał ogień w 
metrze. Wandale niszczyli wa­
gony, terroryzowali pasażerów. 
Specjalne oddziały policji wkro­
czyły wszędzie z dewizą: „zero 
tolerancji". Wystarczyło, że ktoś 
pluł na podłogę, załatwiał się 
gdzieś w kącie, nie posiadał bi­
letu i już przeżywał policyjne 
przykrÓści. 

P rzedłem obowiązywał po­
gląd, iż zadaniem policji 
jest zapobieganie prze­

stępstwom, nie zaś troska o do­
bre samopoczucie obywateli. 
Tymczasem okazało się, że 

jedno i drugie, klimat społeczny 
i bezpieczeństwo w kraju, są ze 
sobą powiązane. Wykazali to 
amerykańscy kryminolodzy 
przy pomocy dwóch starych 
samochodów. Jeden ze zdjętymi 
tablicami rejestracyjnymi posta­
wiono w spokojnym kalifornij­
skim miasteczku Palo Alto, dru­
gi w Nowym Jorku (także bez 

Do Nowego Jorku pielgrzymują szefowie policji wielu 
krajów, by nauczyć się, jak walczyć z bandytami, zło­
dziejami, handlarzami narkotyków, wandalami, żebra­
kami. W 7,5 milionowej metropolii, odkąd szefem poli­
cji został William Bill Bratton (a było to w 1994 roku), 
nikt nie siusia w publicznym miejscu, nie pije na ulicy 
alkoholu, o 80 proc. spadła liczba gapowiczów w środ­
kach miejskiej komunikacji i prawie o połowę liczba 
morderstw. Burmistrz Nowego Jorku szczyci się tym, że 
teraz jest to jedno z najbezpieczniejszych miejsc świata. 

Strażnik 
New Yorku nad Narwią 

tablic) w dzielnicy Bronx. Wy­
starczyło 10 minut, by padł ofia­
rą wandali. Najpierw rodzinka 
(ojciec, matka i syn) wymonto­
wała akumulator i chłodnicę. Po 
24 godzinach został z niego 
szkielet. Potem dzieci cięły tapi­
cerkę, odrywały kawałki karose­
rii. Wszyscy sprawcy byli biały­
mi, na pozór przeciętnymi prze­
chodniami. Samochód w małym 
miasteczku przez tydzień stał 

spokojnie. Aż sam autor ekspe­
rymentu rozbił młotkiem jedną 
z szyb. Wkrótce mieszkańcy po­
szli za jego przykładem. W parę 
godzin później wóz leżał na da­
chu kompletnie zniszczony. I 
znów zrobili to spokojni na po­
zór obywatele. Te doświadczenia 
posłużyły do sformułowania 

„teorii wybitych okien". Opu­
szczona posiadłość, wybita szy­
ba wystarcza, by miejsce to stało 
się siedliskiem przestępstw. 

T rzeba odwrócić bieg 
wydarzeń", z tego zało-

11 żenia wyszedł szef 
nowojorskiej policji: „ Wystarczy 
wstawić szybę". Jak dotąd obo­
wiązywał (zwłaszcza w Euro­
pie) pogląd, iż przestępczość 

można zwalczyć tylko pod wa­
runkiem usunięcia jego głęb­

szych przyczyn. A więc nieró­
wności społecznych, niewłaści­

wego wychowania, upadku mo­
ralności. A zatem nic takiego, 
czym mogłaby się zająć policja. 

I tu krył się błąd. 
Nie od razu trzeba naprawiać 

świat: gdyby ubyło aktów prze­
mocy, kradzieży, gdyby ludzie 

„wstawiali szyby", miast wybi­
jać, to już byłoby dużo lepiej. 

W Nowym Jorku krzywa 
przestępczości od 1994 do 1996 
spadła z 7293 do 4900 na 100 
tys. mieszkańców. Jeżdżą więc 
szefowie policji do Brattona, nie 
wierząc, że to możliwe. 

A rtykuł na ten temat zamie­
ściło „Forum" (nr 33 z 17 
sierpnia 1997 r.) O komen­

tarz poprosiliśmy Jana Płońskie­
go, zastępcę komendanta wojewó­
dzkiego policji w Łomży. 

- Łomża należy do spokojniej­
szych miast w Polsce i trudno ją, 
porównywać z Nowym Jorkiem. 
Tam występuje jedno przestęp­

stwo na 20 mieszkańców w ciągu 
roku, u nas jedno na 31: Jest zna­
cznie bezpieczniej. W artykule 
nie podano struktury przestęp­

czości, nie wiadomo więc, co naj­
bardziej zagraża. Podano jednak 
metodę. Działania prewencyjne 
znane są od dawna, ale takie są 
nowością. Odniosłem wrażenie, 

że w Ameryce stosuje się je na 
granicy brutalności. 

Mechanizm „wybitej szyby" 
natomiast sprawdza się tak samo 
w Nowym Jorku, w kalifornijskim 
miasteczku, jak i w Łomży. 

Żeby zaprowadzić porządek w 
Nowym Jorku wyprowadzono na 
ulice bardzo dużo policjantów: je­
dnego na 166 mieszkańców. U nas 
ten wskaźnik wynosi jeden na 
sześćset. Ktoś musi również pra­
cować za biurkiem. W Nowym 
Jorku, poprzez strach, policja wy­
musiła na mieszkańcach, by za-

częli się inaczej zachoW'YWaĆ. My 
od lat wypracowujemy model 
policjanta przyjaznego społeczeń­
stwu. To nie jest łatwe. Bo.ludzie 
boją się go coraz mniej. Plucie, 
zaśmiecanie, siusianie, cóż, jest 
nawet uchwała RM, by właściciele 
sami sprzątali po swoich psach. 
Kto jej przestrzega? Musi być 
współpraca samorządów, mediów, 
a także prokuratury, sądów. Nie 
wiem jednakże, jaka byłaby reak­
cja mieszkańców, gdybyśmy tak 
restrykcyjnie, jak w Ameryce, 
traktowali wszelkie przejawy nie­
porządku. 

Metoda „wybitej szyby" jest 
bardzo dobra. Ale żeby ją 
stosować, muszą być pie­

sze patrole, małe rejony, a nie ta-
ki, jak osiedle Południe. Komenda 
Rejonowa w Łomży dysponuje 60 
policjantami, którzy patrolują uli­
ce (na jedną zmianę 20 osób) . 
Gdyby było ich ze 30 więcej, już 
byłoby to bardziej widoczne. Na 
przykład: stoi grupka chłopaków, 

podchodzi policjant, legitymuje. 
Jeżeli planowali jakieś przestęp­

stwo, już tego nie zrobią. Zostali 
zapisani. W Łomży najwięcej od­
notowujemy kradzieży i kradzieży 
z włamaniem. Co piąty złodziej, 
to nieletni. Ostatnio ich łupem pa­
dały rowery górskie. Najpierw z 
piwnic, potem nawet z balkonów. 
Grupa została schwytana na gorą­
cym uczynku. Teraz ktoś wymyś­

lił metodę „na loda". „Masz loda, 
daj się przejechać". Dziecko daje i 
już po rowerze. 

Do sierpnia włącznie w Łomży 
dokonano 1052 kradzieży i kra­
dzieży z włamaniem. W porówny­
walnym okresie ubiegłego roku 
805. Wykrywalność sprawców 
plasuje się na średnim poziomie: 
30,6 proc. w 1996 roku i 21,7 proc. 
w 1997. Jest trudna. 

Metoda porządkowania Nowe­
go Jorku okazała się skuteczna, 
ale są i inne metody, którymi 
można osiągnąć podobne rezulta­
ty. Metody na naszą miarę. Na 
przykład reforma struktur policji. 
Planuje się zbliżenie policji do 
społeczeństwa (większa liczba 
dzielnicowych). Współpracujemy 
też z różnymi instytucjami, samo­
rządami, szkołami itp. Pod na­
szym kierunkiem prowadzone są 
tam działania w celu ograniczenia 
przestępstw. Bo stan bezpieczeń­

stwa zależy przecież nie tylko od 
policji. (an) 

Te suche wyniki okupione zostały wysił­
kiem nie tylko policjantów, ale także grupy 
kilkunastu społecznych strażników węd­
karskich, jak i samych wędkarzy. Ci zapa­
leńcy pomagają jak tylko mogą, poświęca­
jąc często swój wolny czas, w utrzymaniu 
porządku nad naszymi piękrtymi wodami. 
Oby takich ludzi było więcej! 

W pierwszym półroczu 1997 r. etatowa 
straż Ochrony Wód PZW w Łomży przepro­
wadziło na wodach Okręgu 47 poważnych 
akcji antykłusowniczych (w dziewięciu 
brali udział funkcjonariusze Policji z Ko­
mendy Rejonowej w Łomży). Na „gorącym 
uczynku" zatrzymała S kłusowników, 

przeciwko którym odbędą się sprawy sądo­
we. Oprócz tego Straż zebrała 131 różnego 
rodz.aju sieci, 47 rzytek samołówek, pod­
fYWkę podlodową, 4 sznury, 8 klep szczu­
pacznych oraz 7 sideł zastawianych na bob­
~· I.arek.wirowała 9 łodzi drewnianych, ka­
Jak oraz 15 metrów przewodu elektryczne­
go, przygotowanego do „akcji wybucho-

„j", • . i: . ' : . ':, „ ... :.f ''.i/ '?%~" 

Rekompensując straty spowodowane 
przez kłusowników Zarząd Okręgu PZW w 
Łomży zarybił łomżyńskie wody materia­
łem wartości 11 231 zł. Do wód pstrągo­
wych powędrowało 100 OOO szt. wylęgu 
pstrąga. W Pisie znalazło miejsce do życia 
SO OOO szt. wylęgu świnki oraz 3400 szt. 
letniego narybku bolenia i 1800 szt. świnki. 
W wodach Narwi znalazło się 100 OOO szt. 
wylęgu suma. Z własnej hodowli do wód 
trafił narybek i kroczek karpia, karasia 
srebrzystego i pospolitego (złocistego) oraz 
lina (łącznie 605 kg). Takie gatunki powę­
drowały między innymi do zbiorników w 
Rutkach i Andrzejewie. 

Jesienią planowane jest zarybianie lipie­
niem, szczupakiem i sumem. 

Rys. Rafał Sujko 

kroczek Klusown1cye::l> .„ .··.:· .. „„,, -„.-.. -... ,.„„ · 
. „ ·::<: ·:-..„.: .. :· : .: . .- :-:<;\ ,-. ·:·::/::~'.·)"· _:··::.:>.„::.,~· 
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Wbrew stanowisku Episkopatu, 
wiele uroczystości kościelnych i 
ambon wykorzystywanych jest w 
Łomżyńskiem do wyborczej agita­
cji. I oto skutki: 

• 
Czytelnik z Nura pisze, że czuje 

się bezradny i pyta, jak się zacho­
wać wobec istnej powodzi list wy­
borczych i kandydatów. Nie dać 
się zamulić, bo potem można nie­
źle umoczyć. 

• 
Kierowca z z.ambrowa skarży 

się, że trzy razy był w Łomży i 
trzy razy parkomaty na Starym 
Rynku ukradły mu monety. Trze­
ba się cieszyć, że nie biły. 

• 
W Piątnicy od pewnego czasu 

trwa ostry konflikt między rodzi-
. cami a jedną z nauczycielek. W 

celu złagodzenia emocji dyrektor 
szkoły przeniósł ją do pracy w 
świetlicy. Reakcja była natychmia­
stowa: tatuś nauczycielki, jako ra­
dny, podczas sesji Rady Gminy po­
stawił wniosek o odwołanie dyrek­
tora. Oburzyło to paru radnych 
rolników. Nie znają się na rzeczy: 
uprawia.tle prywaty jest dziś bar­
dziej opłacalne niż zboża. 

• 
z.a.ostrzyła się wewnętrzna woj­

na w łomżyńskim Ruchu Odbudo­
wy Polski. W Kupiskach koło 

tomży spłonął dom jednego z 
działaczy, co skomentował w pra­
sie: "Uważam, że padłem ofiarą 
zemsty politycznej", niedwuzna­
cznie wskazując kto za tym stoi. 
W najbliższym czasie ROP w Łom­
żyńskiem nie będzie miał wiele 
czasu na odbudowę Polski. Jeden 
z liderów musi się zająć odbudo­
wą własnego domu, inni odbudo­
wą nadszarpniętej opinii. 

~ KOHTAIOY 

W
Łomżyńskiem, jako pier­
wszy, Komitet Pomocy na 
Rzecz Powodzian powołał 

senator Jan Stypuła. (Dopiero póź-

niej przyszły wytyczne rządowe i 
powstawały inne komitety). Efek­
tem jego działania było wysłanie 
powodzianom 28 ton darów rzeczo­
wych (odzieży, żywności, leków, 
mebli, sprzętu gospodarstwa domo­
wego), zorganizowanie wypoczyn-
ku dla 280 dzieci z rodzin powo­
dzian oraz zebranie ponad 30 tys. 
złotych. 

Dary z Łomży dotarły do Wroc­
ławia, Kłodzka, Nysy, Stoszowic, 
Bystrzycy Kłodzkiej, Wikanowa, 
Gorzanowa. Gmina Bystrzyca Kło­
dzka (woj. wałbrzyskie) należy do 
gmin najbardziej dotkniętych po­
wodzią. Wieś Wilkanów z tej gmi­
ny była jedną z pierwszych miej­
scowości zalanych wodą i kamie­
niami z gór. Tę gminę pod koniec 
sierpnia odwiedził senator Jan Sty­
puła. Miałam okazję raz jeszcze 
(wcześniej uczestniczyłam w pier­
wszym transporcie darów z Łom­
żyńskiego, co opisałam w „Kontak­
tach" nr 30) poznać rozmiary kata­
klizmu i dotknąć tragedii. . 

D anuta Torla z Wilkanowa 
chodzi po swoim obejściu. 
Woda zabrała jej pół domu, 

przepłynęła przez pokoje i ku­
chnie, wypłukała meble i inne 
sprzęty, zostawiła gruz i śmieci. Na 
domu jest tabliczka z numerem 
214. 

- Kupiliśmy ten domek za włas­
ne pieniądze. Cieszy_4śmy się, dba­
liśmy o niego. Tu był ogród, kwiaty, 
drzewa, ogrodzenie. są kamienie -
pokazuje pod konfec sierpnia na 
obejście. _ 

Kamieni, głazów; gruzu w Wil­
kanowie jest najwięcej. Wszystko 
przyniosła woda z gór. W drodze 
prowadzącej do Międzygórza wy­
rwała wielki lej. Już nie ma tędy 
ani przejścia, ani przejazdu, płynie 
woda nowym korytarzem. 

Danuta Torla ma trzy małe córe­
czki. Teraz jej pięcioosobowa rodzi­
na mieszka u jej rodziców. W sto­
dole ojca, jeszcze w paczkach, leży 
komplet mebli kuchennych z Łom­
ży. Dwa biurka wstawione zostały 
do pokoiku dziewczynek. 

- Cieszyłam się bardzo, że ktoś 
chciał mi dać coś nowego - mówi 
Danuta Torla. 

Razem z mężem planują budo­
wać dom. Już nie w Wilkanowie. 
Tamto miejsce ich przeraża. Mimo 
optymistycznych zapowiedzi rządu 
o korzystnych kredytach dla powo­
dzian, mają kłopoty z uzyskaniem 
pożyczki na budowę. 

Czteroosobowa rodzina Józefa 
Tarnowskiego z Wilkanowa mie­
szka w stodole. Z domu pozostała 
tylko frontowa ściana i schody. 
Schody prowadzą do drzwi, za któ­
rymi znajduje się głębokie koryto 
rzeki. Zniszczony dach domu za­
trzymał się na końcu posesji. Woda 
zabrała cały sad. 

- Co robić? - zastanawia się Jó­
zef Tarnowski i chodzi po ciągle je­
szcze mokrym podwórzu. 

Ryszardowi Szostakowi woda 
zniszczyła obory i zabrała 46 war­
chlaków. Rolnik jest zdumiony 
mądrością dwóch macior, które je-

dyne pozostały mu z inwentarza: 
stanęły na przeciwległych końcach 
wyrwanych drzwi obory. Nie mogły 
się poruszyć, bo by zatonęły. W ten 
sposób utrzymywały się na wodzie 
kilkanaście godzin. 

Bronisław Kuczek w nowym i 
świeżo wyposażonym domu mie­
szkał tylko kilka miesięcy. Wiele 
prac wykonywał sam, jego dzieci 
oszczędzały pieniądze „na nowy 
domek", potem cieszyły się. Została 
kupka gruzu. 

- On został najbardziej poszko­
dowany finansowo. I nie mówił o 
sobie, tylko pomagał innym, odgru­
zo-wywał, rozwoził dary, dla siebie 
nic nie brał, bo nie miał nawet 
miejsca, żeby coś złożyć - opowia­
da Małgorzata Kuchejda z Miej­
sko-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Bystrzycy Kłodzkiej. 

Ewa i Franciszek Szott w maju, 
na pierwszą komunię syna, zrobili 
gruntowny remont domu. Nowe 
boazerie, panele, meble zniszczyła 
woda. 

- Nie zdążyliśmy się tym wszy­
stkim nacieszyć. Teraz ciągle je­
szcze mieszkamy jak Cyganie, bo 
wszystko mokre - opowiada Olga 
Szott. 

Franciszek pracuje w· Zakładzie 
karnym w Kłodzku. Jego koledzy z 
pracy pomogli przy porządkach. 
Razem wywieźli ponad sto taczek 
mułu. 

Jan Szczepański odtwarza obraz 
swojego obejścia. Pokazuje gdzie 
rosło czterdzieści drzew owoco­
wych, gdzie stało trzystumetrowe 
ogrodzenie z pięknymi bramami, 
szambo wartości stu milionów sta­
~ych złotych, garaż na samochód. 
·cały teren pokrywają kamienie. 

- Półtora miesiąca odgruzowy-

wałem dojście do dom 
wczoraj przyjechał do Il 
żer. Tę moją pracę Ili 
ciągu dziesięciu minut, 
Szczepański. 

W sąsiednim 4dku 
rwała z zakładu stolars . 
stkie trumny, a na st 
przywiodła zwłoki 
Stronia, który utonął. 

S
; lady wielkiego 

widać wszędzie, 
kanowie nie ma . 

Zostały po niej głębokie 
ta, przerażające ilości . 
łu, piachu, nieczystości. J 
bardziej potrzebny jesi 
sprzęt, przy pomocy któ 
na by naprawić drogi, 
koryta rzek, odgruzowaf 
podwórza. 

- Brakuje nam także 
do wykonania ekspertyz 
nych. Ludzie nie wiedl.q, 
domy nadają się do remo 
wkrótce się nie rozsypi~ 
Łomży są tacy eksperci 
- pyta Maria Sajewicz, 
mistrz Bystrzycy Kłodzki~ 

Sytuację gminy Bys 
dzka doskonale zna woje 
brzyski. On także mówi 0 
mie szybkiej diagnozy i p 
pertów z Łomżyńskiego. 

Na dotkniętych po 
nach, prawie przy każdym 
kręcą się ludzie: od 
porządkują, palą znisz 
le. Słychać odgłosy pracy · 
sprzętu, którego jest tu · 
mało. Dzieci z Wilkan 
zniszczoną szkołę. U~ 
czterech klasach w starym 
ku na dwie zmiany. i 
ska-Gminnym Ośrodku 
Społecznej w Bystrzycy · 
ruch. Ludzie przychodz.ą 

Bilans szkód wyrządzonych p,rzez lipcową 
przeraża: 441 budynków mieszkalnych zalanych i 
całkowicie zniszczonych. Prawie pięć tysięcy i.ato 
stów, zniszczonych 49 km dróg krajowych, wojew 
Żadnymi cyframi nie da się określić przeżytej 

załamania po stracie wszystkiego. 
Nie można też ubrać w liczby wielkiego współ 

ludzi dotkniętych powodzią. Spontanicznych daró 

54 tysiące 460 złotych i 94 grosze to wartość pomocy 
materialnej udzielonej przez firmy ofiarom żywiołu na 
południu kraju za pośrednictwem Komitetu Pomocy na 
rzecz Powodzian Senatora Jana Stypuły. Efektem wspól­
nych działań była zbiórka artykułów spożywczych, 
środków higieny i czystości, odzieży, koców, pościeli, 

sprzętu gospodarstwa domowego i mebli. 

Prowadzili ją: 59 Drużyna Harcerska „Ptaki Ptakom'', 
11 Drużyna Specjalnościowa „Exodus'', 62 Harcerski 
Klub „Pol-Survival", 18 Drużyna Harcerska z Czerwone­
go Boru, Oddział Stowarzyszenia „Wspólnota Polska", 
Ośrodek Współpracy Międzynarodowej Wschód - Za­
chód oraz Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Łomży, Urzędy Miast w Nowogrodzie i Kolnie, a także 
osoby indywidualne, które przekazały dary dowiezione 
do Domu Polonii w Łomży. 
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Wodzian Senatora Jana 
81' 1Pca. Z początkiem 
.
0 funkcję przejmie ko­
m w Łomży. 

Jest wrzesień. Ludzie już się 

otrząsnęli z tragedii. Remontują. W 
szkole stoją nowe piece. 

Wody już nie ma, ale pozostało 
jakieś podświadome nasłuchiwa­

nie, szczególna wrażliwość na 
szum, na plusk. Pozostał uraz, sny 
pełne lęku, ucieczek, walki z ży­
wiołem. Przez dwa tygodnie ekipa 
psychologów prof. Czaplińskiego z 
Uniwersytetu Warszawskiego poda­
wała ręce ludziom, którym powódź 
zniszczyła życie. 

Pozostało też uczucie niespra­
wiedliwości: trzy tysiące złotych 
otrzymali ci, którym zalało całe 

mieszkanie i te osoby, którym pod­
mokła tylko podłoga. 

- Jak powiedziałem ludziom, że 
dostaną pieniądze, to myślałem, że 
się rozpłaczą, że ktoś o nich pamię­
ta, że chce pomóc - mówi Jerzy 
Frąka, który jest jednocześnie prze­
wodniczącym Rady Nadzorczej 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Wałbrzychu. 

Pieniądze, ponad miliard starych 
złotych, wła~nie przywiozła dele­
gacja z Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Piątnicy z przewodni­
czącym Rady Nadzorczej posłem 
Tomaszem Gietkiem i prezesem 
Zbigniewem Kalinowskim. 

- Jedyna mleczarnia, a jest ich 
około 300 w kraju, która wystąpiła 
z taką inicjatywą. Jesteśmy zasko­
czeni i wzruszeni - wyznaje Hali­
na Stukan-Potejczuk, prezes Zarzą­

du wałbrzyskiej Spółdzielni. 

W
cześniej Rada Nadzorcza 
OSM w Piątnicy wystoso­
wała apel do dostawców 

mleka o przekazanie średniej 

„dniówkowej" należności za mleko 
dla rolników dotkniętych powo­
dzią. Odzew przeszedł oczekiwa­
nia. Zgodę wyrazili prawie· wszys­
cy: i ci którzy oddają 15 litrów, i ci, 
którzy odstawiają 300. Łomżyńscy 
rolnicy postawili jednakże waru­
nek: „Te pieniądze mają trafić do 
takich samych producentów mleka, 
jakimi my jesteśmy. Nie na konto 
jakiejś zadłużonej spółdzielni czy 
instytucji charytatywneL tylko »z 
rąk do rąk«" . 

Do tego daru załoga Spółdzielni 
w Piątnicy dołożyła swoją dniów­
kę: ponad 100 milionów starych 
złotych. 

Poseł Tomasz Gietek, wręczając 
przewodniczącemu Rady Nadzor­
czej Spółdzielni w Wałbrzychu po­
twierdzony czek na 108.958,39 zł, 

powiedział: „Ta tragedia nie do­
tknęła naszego województwa. W 
pierwszych dniach ludzie byli 
wstrząśnięci, przytłoczeni. Ale po 
tym pierwszym oszołomieniu nie­
szczęściem, zaczęła się rodzić soli­
darność rolników z rolnikami. Ten · 
czek to symbol serca". 

Zarząd Spółdzielni w Wałbrzy­

chu powoła komisję, która dokła­

dnie sprawdzi, komu najbardziej 
należy się wsparcie. W ciągu mie­
siąca prześle sprawozdanie dla dar­
czyńców z Łomżyńskiego, w jaki 
sposób zostały rozdysponowane 
ich pieniądze. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 
MARIATOCKA 

Ili Łomżyński Maraton 
Eko Kontakty '97 

• niedziela • 21 września • godz. Il.OO • 
Stary Rynek w Łomży 

' 
Będą: maratończycy z całej Polski i zagranicy, gry 
i zabawy dla dzieci i, dojrzałych, motolotnie, balon, 

muzyka, piwo Browaru tom.ża, defilady 
i inne parady. 

·111 ŁOMŻYŃSKI MARATON EKO KONTAKTY '97 

Już za kilkanaście dni, 21 września, odbędzie się ID Łom­
żyński Maraton Eko Kontakty ''97. Start na mitycznej trasie 
42 km 195 m zapowiedzieli już maratończycy z całego kraju, a 
także Białorusi i Holandii. Mniej wytrwali biegacze będą mogli 
wystartować na dystans 6 km (mężczyźni, rocznik 1981 i star­
si) oraz 3 km (kobiety, rocznik 1980 i starsze). Szczególnie je­
dnak zapraszamy do biegania dzieci i IJl:łodzież szkół podsta­
wowych: 300 m - dziewczęta kl. I-IV; 600 m - dziewczęta kl. 
V-VIII; 600 m - chłopcy kl. I-IV; 100 m - chłopcy kl. V-VIII 
oraz szkół ponadpodstawowych: 1000 m - dziewczęta; 1500 
m- chłopcy. 

III Łomżyński Maraton Eko Kontakty '97 to nie tylko biegi. 
Każdy, od najmłodszego do najstarszego będzie mógł wziąć 
udział w grach i zabawach zręcznościowych, posłuchać wystę­
pów muzycznych, obejrzeć motolotnie i balon z bliska i w po­
wietrzu itd., itp. Szczegóły za tydzień. Wszystko to dzięki 

wsparciu znakomitych łomżyńskich firm. Fundatorami autor­
skich nagród rzeczowych w maratonie są: I miejsce - 2000 zł 
PEPEES S.A. w Łomży; II miejsce - 1500 zł PREFBET S.A. w 
Śniadowie; III miejsce - 1000 zł SHIBAS w Łomży. Nagrodę 
dla najlepszego maratończyka z Łomżyńskiego (500 zł) ufun­
dowało PTZ, znana hurtownia sprzętu RTV i AGD, a dla naj­
starszego, który ukończy bieg (500 zł) Polski Komitet Pomo­
cy Społecznej w Łomży. Sponsorem nagród w biegach uli­
cznych na 3000 i 6000 m jest PBK S.A. Oddział w Łomży, a 
dla uczniów szkół podstawowych i ponadpodstawowych GA­
SPOL S.A. w Łomży. 

Organizację III Łomżyńskiego Maratonu Eko Kontakty '97 
wsparli: PEPEES S.A., PREFBET S.A., SHIBAS, PTZ, PBK 
S.A., OSM Piątnica, OSM Zambrów, FARM-FOOD Czyżew. 

III Łomżyński Maraton, organizowany przez tygodnik „Kon­
takty" przy współpracy UM w Łomży, Okręgowego Związku 
Lekkiej Atletyki, Wojewódzkiego Zrzeszenia LZS, Zarządu 
Miejskiego i Wojewódzkiego TKKF, Komendy Rejonowej 
Policji, Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej, harcerzy z 

drużyn „Ptaki Ptakom" i Łomżyńskiego Komitetu Olimpij­
skiego oraz Kuratorium Oświaty w Łomży, odbywa się pod 
patronatem prezydenta Łomży, Jana Turkowskiego. 



Jerzy Szymanowski 
SLD, LISTA nr 6, POZYCJA 5 

Urodził się 29 marca 1940 r. w Szczuczynie woj. 
łomżyńskie. Nie ukończył jeszcze miesiąca życia, 
gdy wraz z matką wywieziony został na Syberię. Po 
sześciu latach zesłania powrócili szczęśliwie do kra­
ju. 

Ojciec jednak tak, jak wielu innych zaginął bez 
wieści. W latach 1946-53 Jerzy Szymanowski ukoń­
czył Szkołę Podstawową nr 2 w Szczuczynie, a póź­

niej w latach 1954-59 zdobył zawód nauczyciela w 
renomowanym łomżyńskim Liceum Pedagogicznym. 
Jako jedyny absolwent rocznika 1959 został zatrud­
niony w Łomży w Szkole Podstawowej nr 4. W 1964 
roku ukończył warszawską Akademię Wychowania 
Fizycznego. Jako stypendysta Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Łomży podejmuje pracę po­
czątkowo jako nauczyciel, a następnie dyrektor Ze­
społu Szkół Medycznych. Z tą placówką związał 
się na 27 lat. 

Przez pewien okres kierował filią Medycznego Stu­
dium Zawodowego w Kolnie; 1.09.1991 roku, po 32 la­
tach przeszedł na emeryturę. 

Jego dorobek zawodowy i społeczny obejmuje 
wiele różnych dziedzin życia. 

Za swój sukces uważa m.in. to, że zorganizował 
Izbę Pamięci Narodowej poświęconą II wojnie świato­
wej. Był inicjatorem i głównym realizatorem budo­
wy czynem społecznym sali gimnastycznej, mini­
stadionu, sali zielonej, zrealizował budowę interna­
tu. Powiększył bazę dydaktyczną w Medycznym 
Studium Zawodowym w Kolnie. Szkoła, którą kiero­
wał, prezentowała wysoki poziom dydaktyczny, wy­
chowawczy, zawodowy. W 1984 roku wybrany zo­
stał na radnego WRN w Łomży i był inicjatorem 
powstania w Łomży filii olsztyńskiej Wyższej 

Szkoły Pedagogicznej. 
Ponownie wybrany na radnego w.1988 roku, jako 

przewodniczący komisji zdrowia, wiele czasu po­
święcił opiece medycznej, pomocy dzieciom, mło­
dzieży z rodzin zaniedbanych. Będąc przewodniczą­

cym Rady Miejskiej PRON przyczynił się do rozpo­
częcia modernizacji śródmieścia Łomży m.in. ulicy 
Senatorskiej i Placu Zielonego. Ponadto był inicjato­
rem budowy w Łomży Domu Kombatanta-Sybiraka. 

; 

Od kilkunastu lat Jerzy Szymanowski jest człon­
kiem zarządu PO Działkowego im. Wagów w 
Łomży. 

Od 1994 roku piastuje mandat radnego Rady 
Miejskiej w Łomży, pełniąc obowiązki przewodni­
czącego Komisji Budżetu, Przemysłu i Handlu za­
początkował uchwalenie budżetu miasta przed 
nadejściem roku budżetowego (1995, 1996). 

W 1997 roku pełniąc funkcję wiceprezesa Łom­
żyńskiego Komitetu Olimpijskiego i człorika Komi­
sji Oświaty Rady Miejskiej reaktywował Zarząd 
Miejski Szkolnego Związku Sportowego w Łom­
ży. Propaguje budowę placów zabaw i gier, 
przeciwdziała patologii dzieci i młodzieży. 

Dba o dobro miasta i województwa, zabiega o 
rozwój infrastruktury technicznej w regionie, roz­
budowę dróg trasy E-61 (Łomża-Augustów). Za­
biega o gazyfikację miasta, o tworzenie miejsc pra­
cy i o poprawę życia mieszkańców. Od ponad 30 lat 
jest działaczem ZNP. Żona Pelagia - emerytowana 
nauczycielka, były wykładowca filii WSP w Łomży, 
dorosłe córki Ewa i Małgorzata, wnuczka Marta, 
zięciowie Wojtek i Darek. 

Medyk medykowi 
nauczycielem 

- Taką stację dializ jak w szpitalu w Łomży wi­
działam po raz pierwszy. Medycynę skończyłam 
osiem lat temu w Kownie i nawet w czasie studiów 
nie miałam możliwości poznania takiej nSZtucznej 
nerkin i innej nowoczesnej aparatury - mówi Wanda 
Wilpiszauskaite. · 

- Na Litwie nie ma takich szpitali. Wyprzedzili­
ście nas o całe piętnaście lat. Teraz przynajmniej wie­
my, w jakim kierunku trzeba iść - dodaje Walentyn 
Lis in. 

Oboje są w grupie dziewięciu polskich lekarzy z 
Litwy, którzy przyjechali do Łomży na szkolenie z re­
animacji. Kurs, zakończony wręczeniem certyfika­
tów, zorganizował łomżyński oddział Stowarzyszenia 
n Wspólnota Polska" i Wojewódzki Szpital Zespolony. 

Zespół anestezjologów z łomżyńskiego szpitala, 
kierowany przez dr Jolantę Perkowską, zaprezento­
wał kolegom z Litwy nowoczesną aparaturę, którą do 
tej pory znali z kolorowych folderów. Specjaliści z So­
lecznik i Druskiennik mieli możliwości wykonywa­
nia ćwiczeń praktycznych, czyli wykorzystania wie­
dzy teoretycznej. Porównywali warunki łomżyńskie­
go szpitala z warunkami szpitali na Litwie. nBywa, że 
nie starcza pieniędzy i dach cieknie, sale są zaniedba­
ne. Najczęściej odnawiane są oddziały noworodków i 
położnicz~, opowiadali. 

~ KOHTAIOY 

- Mówiliśmy naszym kolegom, że tak jak w 
Łomży nie jest wszędzie, że nam się udało, bo 
jesteśmy nową placówką. Ale tak powinno być. 
Szpital w Łomży odpowiada obowiązującym 
standardom - wyjaśnia dr Jolanta Perkowska. 

Łomżyńscy lekarze kilkakrotnie spotkali się 
z prośbą, że jeśli będą rezygnować z jakiejś 
aparatury medycznej, ale będzie ona jeszcze 
trochę pracowała, niech wówczas pamiętają o 
kolegach z Litwy. 

Szkolenie lekarzy w Łomży to nie tylko moż­
liwość zdobycia wiedzy teoretycznej, prakty­
cznej, pozyskanie materiałów. To także nawią­
zanie osobistych kontaktów. Polscy lekarze z 
Litwy zgłosili chęć uczestniczenia w kursie z 
zarządzania opieką zdrowotną. Organizatorami 
kursu będą znowu: Wojewódzki Szpital Zespo­
lony i łomżyński oddział „Wspólnoty Polskiej", 
kierowany przez senatora Jana Stypułę. 

Kontakty łomżyńskiego środowiska medy­
cznego z polskimi lekarzami z Litwy trwają już 
ponad dwa lata. Współpraca tych środowisk, 
przekazywanie własnych doświadczeń, a także 
kontakty osobiste doprowadziły do powołania 
wiosną w Druskiennikach Stowarzyszenia Le­
karzy Polskich „Lek-Pol". (m) 

W różnych poradach 
czytam, że w takiej lub 

innej sytuacji należy sto­
sować toniki. Co to jest i 
po co stosować? 

Tonik jest 

elementem w codziennej 

pielęgnacji skóry. Warto 

stosować go Codziennie, 

ponieważ przywraca natu­

ralny odczyn skóry. Pou 

tym nawilża ją i wzmacnia 

Tonik stosuj przynajmniej 

dwa razy dziennie, rano i 

wieczorem. Najpierw skórę 

trzeba oczyścić z zanieczy­

szczeń odpowiednim pre­

paratem np. mleczkiem, a 

dopiero po tym przeciera­

my twarz tonikiem. Nie 

osuszamy twarzy ręczni· 

kiem, pozwalamy, aby to­

nik wchłonął się sam. Do­

piero teraz skóra jest goto­

wa na przyjęcie odpowie­

dniego kremu. Bardzo waż· 

ne jest dobranie odpowie­

dniego toniku do swojej ce­

ry. Jeśli masz cerę suchą, 

wybierasz tonik nawilżają· 

cy, wzbogacony o wiłami· 

ny, które zapobiegną wysu· 

szeniu skóry. W przypad· 

ku, gdy twoja skóra jest 

tłusta, najlepiej wybrać jest 

tonik antybakteryjny, który 

będzie regulował wydziela· 

nie łoju. Tonik taki nie tyl· 

ko odświeży skórę, ale też 

zmatuje ją. Nie są polecane 

toniki z alkoholem, który 

wysusza skórę i pobud~ 

pracę gruczołów łojowych. 

Najlepsze dla tego typu 
skóry będą toniki ziołowe. 

na bazie drożdży. 

IWONA 
CHOJNOWSKA 

(„Intercosmetic') 
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IWONA 
N' OWSKA 

Moja dziewczyna nie chce 
żyWaĆ prezerwatyw. Uważa, 
e przeżywa mniej doznań, 
·e podnieca się, bo przeszka­

jej „gumka". Niedawno na­
ówiła mnie na używanie 

Jemnikobójczych globulek, 
u „Patentex". Tym razem ja 

·e miałem żadnych przyjem­
ości. Wszystko się pieniło, 
'ałem wrażenie, że oprócz 
ieczenia nic więcej nie czuję. 
eraz już nie wiemy, co zrobić 
sobą. Jolka odmawia uży­

ania pigułek hormonalnych, 
o boi się, że jej rodzice znaj­
ą je i zrobią awanturę. Czy 
t prawdopo~obne, że mogę 

yć uczulony na globulkę? Jo­
nie chce mi wierzyć. 

Paweł 

Bardzo możliwe, że jesteś 

czulony na środek plemniko­
jczy, który znajduje się w glo­
lkach, czyli na nonoxynol - 9. 
tym wypadku nie ma sensu 
uszać się do używania środ­
' który powoduje dyskomfort. 

Najlepszym mziviąz:~niem dla 
as byłaby wizyta u ginekologa i 
spólna decyzja o wyborze od­
wiedniego środka antykon­
pcyjnego. Lekarz z pewnością 
e będzie was nakłaniał do uży­
nia np. spirali domacicznej 
losują je kobiety, które już ro­
. ). Może jednak wrócicie do 
ezerwatywy. Obecnie sprzeda­
ne są cienkie, często nawilża­
lub ze środkiem plemnikobój­

Ym. Są także różne kolory i 
aki. Niektórym parom prze­
adza sam moment zakłada­

. prezerwatywy. (Warto pa­
ętać, że trzeba to robić tuż 
ed stosunkiem na wzwie­

iony członek). ~artnerka mo­
sama założyć prezerwatywę i 
ZYnić z tego jeszcze jeden ele­
nt gry miłosnej . 

Można także zastanowić się 
~. naturalnymi metodami regu­
Jl Poczęć, które wymagają od 
.nerów dojrzałości, cierpliwo-
1 ostrożności. 

E"'łł LEKARZ DOMOWY 
Mąż ma ciągłe kłopoty z czy­

rakami. Ostatnio bardzo z tego 
powodu cierpiał. Nie wiem, czy 
można wyciskać czyraki, by 
szybciej zlikwidować wykwity. 
Jakie są przyczyny powstawa-
nia? 

dnie umyć delikatnym mydłem 
dla dzieci. Następnie przetrzeć 
spirytusem lub roztworem rivano­
lu (1-2 tabletki rozpuścić w pół 
szklanki przegotowanej wody). 
Na tak oczyszczony czyrak robi­
my okłady z maści ichtiolowej, 

Wioletta która ma właściwości ściągające i 
przykrywamy opatrunkiem z jało­
wej gazy. Można zastosować ciep­
łe kompresy. W żadnym wypadku 
nie wolno czyraka wyciskać! 
Można w ten sposób zaognić 
zmianę. 

Czyrak jest to zapalenie torebki 
włosowej, spowodowane przez 
bakterie gronkowca. 

Jeśli w organizmie znajduje się 
gronkowiec, można spodziewać 
się wystąpienia tych ropnych wy­
kwitów. Zawsze trzeba pamiętać o 
higienie i specjalnym traktowaniu 
zmienionych miejsc. Przede 
wszystkim czyrak należy dokła-

Zdarzają się czyraki, które wy­
magają interwencji lekarza. Jeśli 
czyrak jest duży, sprawia dotkliwy 
ból i nie chce się goić, trzeba się 

I POD PARAGRAFEM I 
Zdecydowaliśmy się na gene­

ralny remont mieszkania. Wszy­
stko zaplanowałam tak, by mie­
sięczny urlop wystarczył na 
przeprowadzenie robót. Dzieci 
zostały wysłane na wakacje, a 
my z mężem przygotowaliśmy 
dom na przyjście rzemieślnika. 
Fachowiec, z którym ustaliliśmy 
zakres robót, zgodził się skoń­
czyć pracę pod koniec lipca. 
Tymczasem mamy już koniec 
sierpnia, a mieszkanie jest w 
opłakanym stanie: rozgrzebana 
łazienka, zerwana wykładzina 
w pokoju. Nasz majster znika na 
kilka dni, po czym pojawia się i 
wymyśla coraz bardziej fanta­
styczne tłumaczenia. Jesteśmy 
bezsilni, bo już zapłaciliśmy mu 
jako zadatek część pieniędzy. 
Nie stać nas na płacenie następ-

JEST WYJŚCIE 

Pani Katarzyno! Czy dla dzieci 
warto być razem? Lęk przed 
samotnością, którym pani to bycie 
argumentuje, towarzyszy również 
ludziom, którzy nie mają dzieci. 
Nawet tym, którzy żyją w rodzin­
nej sielance szczęścia, a jednak 
wciąż im czegoś brakuje. „Swoista 
wygoda" to egoizm. Przyzwycza­
jenie do zła, obrzydliwe dla tych, 
którzy się Boga boją. Spięcia, nie­
nawistny tor przeszkód, z którego 
nie ma wyjścia. 

Nieprawda, jest wyjście. 
Ludzie sami sobie wybierają 

mężów, żony według własnego 
upodobania, zamiast powierzyć tę 
sprawę {jak i każdą inną) Bogu. 
Przecież On daje najlepsze rze­
czy, doskonale zna nasze charak­
tery, doskonale też dobierze, od­
najdzie tę drugą naszą połowę i 
połączy tak, że jedność powsta­
nie. I, jak mówi słowo, „staną ci 
dwoje jednym ciałem. Co tedy Bóg 
złączy, człowiek niech nie rozłą­
czy". 

nemu. Co możemy zrobić z nie­
solidnym rzemieślnikiem? 

Jadwiga 
Zaufali państwo nierzetelnemu 

rzemieślnikowi, który lekceważy 
swoje obowiązki. Jeśli nie mają 
Państwo spisanej umowy, pozo­
staje wyznaczenie ostatecznego 
terminu końca prac. Gdy ustalony 
czas minie i majster nie wywiąże 
się z powierzonego zadania, trze­
ba będzie z niego zrezygnować i 
zażądać zwrotu nadpłaconej zali­
czki (odliczając za wykonaną już 
pracę). Z reguły ostre postawienie 
sprawy skutkuje. 

W sytuacji, jeśli po skończo­
nych pracach wychodzą usterki, 
właściciel remontowanego mie­
szkania ma prawo zażądać ich 
usunięcia. W tym przypadku obo­
wiązują przepisy o rękojmi i rze-

Przyczyną wszelkiej nienawi­
ści, spięć, jest grzech w życiu 
człowieka. Pierwsi ludzie żyli w 
szczęściu, doskonałości, dopóki 
nie zgrzeszyli. Słowo mówi: • .za­
płatą za grzech jest śmierć, lecz 
darem łaski Bożej jest żywot wie­
czny w Jezusie Chrystusie." 

Nikt nie rodzi się wierzącym 
człowiekiem ani nie dziedziczy 
teg~ po rodzicach, ale może zde­
cydować się nim .być. jeżeli odda 
swoje życie Jezusowi i poprosi, iJy 
On przebaczył mu wszystkie 
grzechy. On może to uczynić i od­
dalić je jak wschód od zachodu. 
( ... ) Ludzie miłują pieniądze, do­
brobyt, piękne rzeczy, a o Bogu 
zapominają. O Nim myślą tylko 
od święta. Wiemy, że Bogu jest 
miły ten, kto strzeże jego przyka­
zań, żyje Jego słowem na co 
dzień; bez wiary podobać Mu się 
nie można. 

Jedynie to, czy ktoś żyje zgo­
dnie ze słowem Bożym, stanowi o 
jego pomyślności, szczęściu, po­
koju w życiu osobistym, rodzin­
nym. Tylko to, a nie dzieci. One są 
jedynie bożym błogosławień­
stwem. 

Więc, drodzy przyjaciele._ żyj­
my dla Jezusa, a nie dla dzieci na­
szych, ani dla siebie samych. 

Marzena 
(List przytoczyliśmy we fragmen· 

tach, po dokonaniu redakcyjnych skró­
tów) 

OFERTY 
Jestem 31-letnim kawalerem śre­

dniego wzrostu . Prowadzę gospo­
darstwo rolne. Proszę, aby napisała 

pokazać lekarzowi. Podobni~,. je­
śli umiejscowił się na wardze 1 Jest 
blisko nosa. W takim przypadku 
może dojść do zapalenia opon 
mózgowo-rdzeniowych. ~ó~e 
niebezpieczne dla zdroWia Jest 
umiejscowienie czyraka w obrę­
bie odbytu - grozi wytworzeniem 
się przetok. 

Jeśli chory zaobserwuje czer­
wone prążki, które rozchodzą się 
od czyraka lub ma wysoką gorą­
czkę, również trzeba zgłosić to le­
karzowi. 

Zapobieganie czyrakom polega 
na utrzymaniu organizmu w do­
brej kondycji i przestrzeganiu hi­
gieny, należy używać osobnego 
ręcznika i gąbki. W razie częstsze­
go pojawiania się czyraków, trze­
ba zbadać poziom cukru we krwi. 
Cukrzyca sprzyja powstawaniu 
czyraków. 

mieślnik odpowiada za jakość i 
trwałość swojej pracy w ciągu ro­
ku od jej wykonania. To również 
rzemieślnik zobowiązany jest do 
poniesienia wszystkich kosztów 
wynikających z naprawy usterek. 

W sytuacji kiedy rzemieślnik 
jest „głuchy" na argumenty klien­
ta, zostaje jedynie powództwo do 
sądu cywilnego i domaganie się tą 
drogą zwrotu utraconych pienię­
dzy. 

Każdy właściciel, który planuje 
poważny remont lub inne prace 
budowlane, przekraczające warto­
ścią 2 tys. złotych, powinien za­
wrzeć pisemną umowę z rzemieś­
lnikiem, w której zawarte będą je­
go oczekiwania (cena, termin wy­
konania, zakres prac) . W ten spo­
sób obie strony wiedzą, czego się 
mogą po sobie spodziewać i łat­
wiej wyegzekwować swoje prawa. 
Jeżeli rzemieślnik należy do ce­
chu, można tam właśnie złożyć 
na niego skargę. 

do mnie panna w wieku do 30 lat, 
która lubi wieś i pracę w gospodar­
stwie. Odpowiem na wszystkie li­
sty. Zdjęcia mile widziane (do 
zwrotu). 

Romek 

• Wdowa lat 58, blondynka, 
szczupła, średniego wzrostu. Mie­
szkam na wsi. Pragnę poznać sym­
patycznego Pana bez złych nało­
gów (stanu wolnego). z którym 
rnogłabym spędzić resztę-swego ży­
cia. Najchętniej zmi<mię r:o.iejsce za­
mieszkania. 

Jaskółeczka 

• 
Jestem blondynem (30/176), w 

miarę przystojnym kawalerem bez 
nałogów i zobowiązań, ze średnim 
wykształceniem. Kulturalnym, sta­
łym w uczuciach. Poznam Panią do 
lat 32 o miłej aparycji ze średnim 
lub wyższym wykształceniem, któ­
ra ceni wierność i uczciwość. Naj­
chętniej z własnym M. 

Darek 

• Mam 22 lata, niebieskie oczy i 
serce, które szuka miłości . Jak każ­
dy Wodnik, jestem bardzo tajemni­
czą dziewczyną. Jeżeli masz 22-26 
lat i nie boisz się wyzwania, napisz. 
Być może to właśnie my mamy się 
spotkać. Mile widziane foto (do 
zwrotu). Susełek 

Za treść ofert redakcja nie pono­
si odpowiedzialności. Oferty zamie­
szczamy bezpłatnie, prosimy tylko 
dołączyć dwa znaczki pocztowe po 
60 gr. Nazwisko i adres można za­
strzec do wiadomości redakcji. 

KOHTAIQY ~ 



PRZEDWYBORCZY APEL 
Trzeba popatrzeć na wszystkie boki 
i wyczuć dobrze skąd wicher wieje, 
by nie być rnędrcern tamtej epoki, 
a i na przyszłość żywić nadzieję. 
Do tego, przecież, życie nas zmusza, 
otwiera wkoło szerokie pola, 
więc idźmy naprzód wzorem 

prymusa, 
skoro przypadła nam taka rola. 
By kiedyś potem znów nie żałować, 
że czas ubiegły był zmarnowany, 
że nie umieliśmy w nim się zachować, 
bo on nie będzie nam darowany. 
Aby na stałe tak nie zostało, 
że śmieć się chowa w zmąconej 

~ 

wodzie, 
i by to hasło nie pasowało, 
„że Polak mądry zawsze po szkodzie". 
I jak na dzisiaj ma się zachować, 
przeciętny Polak innego pyta, 
by spośród zboża chwast wyrugować, 
przez potrząsanie wyborczego sita. 
Żeby ta wialnia, choć może marna, 
mogła odróżnić, gdzie leci plewa, 
a na chleb życia wybrała ziarna, 
na wzór i przykład winnego drzewa. 

S. Sierocki 
Ciechanowiec 

"KORBA" 
W związku z opublikowaniem 

artykułu „Korba" („Kontakty" nr 
25/97), pragnę wyrazić podzięko­
wanie Redakcji za obszerne 
przedstawienie problematyki 
związanej z kompleksową telefo­
nizacją obszarów wiejs!<Jch w 
kontekście Gininy Szumowo. Je­
dnak z uwagi na niektóre treści 
winien jestem dokonać uzupeł­
nień i wyjaśnień. Czynię to, by 
poprzez wprowadzenie w błąd au­
tora artykułu, nie pozostał fałszy­
wy obraz sprawy podważający w 
oczach zainteresowanych czytel­
ników wiarygodność prasy. Mam 
tu na uwadze wypowiedź Lecha 
Feszlera, przewodniczącego ZZG i 
burmistrza Zambrowa: „Samorząd 
Szumowa otrzymał naszą zgodę 
na swoje starania o gminną kon­
cesję, choć ostrzegaliśmy ich, że 
pośpiech może im zaszkodzić", 
która nie zdementowana neguje 
zasadność „przerabiania na włas­
ny rachunek przez gminę Szumo­
wo lekcji z niezależności i samo­
dzielności". Otóż rzeczywiście w I 
połowie 1995 r. Zambrowski Zwią­
zek Gmin zrzekł się swoich upra­
wnień wynikających z Zezwolenia 
Telekomunikacyjnego na obsza­
rze gminy Szumowo. Problem w 
tym, że przekazania treści tego 
uzgodnienia nie dokonał statuto-

~ KONTAIOY 

wo zobowiązany Przewodniczący 
Związku Lech Feszler pomimo 
moich dwukrotnych wystąpień na 
piśmie (fragment z pisma pona­
glającego: „Z wielokrotnych mo­
ich informacji znane są Panu wza­
jemne zależności pomiędzy termi­
nem uzyskania treści z rzeczenia, 
a postępem prac w zakresie telefo­
nizacji Gminy Szumowo. Wobec 
powyższego dalsze zwlekanie z 
przekazaniem ustaleń Związku 
stanowić będzie dla Gminy Szu­
mowo podstawę do uznania Pań­
skich działań, jako przejaw mani­
pulacji mającej na celu świadome 
blokowanie postępu prac w zakre­
sie telefonizacji, a tym samym 
działanie na szkodę Gminy Szu­
mowo") . Brak treści zrzeczenia 
ZZG uniemożliwił Gminie Szumo­
wo skompletowanie dokumentów 
i bezprzetargowe uzyskanie ze­
zwolenia do lipca 1995 roku w 
okresie obowiązywania Ustawy o 
łączności przed jej nowelizacją. W 
konsekwencji rozpoczął się dla 
nas dwuletni uciążliwy okres sta­
rań o uzyskanie statusu „Operato­
ra" w oparciu o bardziej rygory­
styczne regulacje znowelizowanej 
ustawy, powodując w efekcie kon­
fliktową sytuację wewnątrz gmi­
ny. Kłamliwa wypowiedź utwier­
dzająca w przekonaniu, że błę­
dem było podjęcie samodzielnych 
działań, pogłębia zaistniały kry­
zys. Uważam, że w świetle po­
wyższego pominięcie Przewodni­
czącego ZZG przez Wojewodę 
Łomżyńskiego przy organizacji 
grudniowego spotkania nie przy­
niosło szkody dla telefonizacji 
wsi. 

Gmina Szumowo, pomimo we­
wnętrznych przeszkód oraz nie­
przychylności Ministra Łączności, 
w ostatnim okresie doprowadziła 
do ponad SO proc. zaawansowania 
prac w zakresie telefonizacji. 
Określenie powyższych działań 
mianem szkodliwego pośpiechu 
wobec bezczynności Zambrow­
skiego Związku Gmin, powodują­
cej ostatecznie cofnięcie upra­
wnień operatorskich, wydaje się 
być wielkim nieporozumieniem. 

Wójt Gminy Szumowo 
Mirosław Nadany 
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Wielkości klubu nie buduje się 
w ciągu krótkiego czasu. Na to są 
potrzebne lata pełnych cyklów 
treningowych, począwszy od naj­
młodszych grup wiekowych. To 
Ci „wspaniali -szkoleniowcy'', któ­
rzy.odeszli w okresie ostatnich lat 
w dużej mierze doprowadzili łom­
żyńską piłkę nożną na skraj prze-
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paści, to dzięki nim ŁKS nie posia­
da wartościowych wychowanków 
w drużynie III ligi. W okresie 
kilkunastu lat zmieniali między 
sobą grupy wiekowe i zespoły i 
nic z tego nie wynikało. Żadna 
grupa młodzieżowa nie zaistniała 
poza opłotkami Łomży, ani razu 
nie wprowadzili grup juniorskich 
do makroregionu, / uniwersytetu 
piłkarskiego. W dalszym ciągu 
uważam, że dużym błędem była 
poprzednia polityka wobec szko­
leniowców: brak rozliczania za 
pracę, za brak jakichkolwiek wy­
ników i osiągnięć. Proszę pokazać 
osiągnięcia piłkarskie i szkolenio­
we tych opłakiwanych i płaczą­
cych. Brak penetracji środowiska, 
brak zaangażowania w przyciąga­
niu i szkoleniu młodzieży, brak 
wyników, to kolejne lata działal­
ności ze szkodą dla ŁKS i środo­
wiska piłkarskiego. Zabrakło pa­
sjonatów takich jak np. Pan Kazi­
mierz Kaczyński, Pan Aleksander 
Cwalina, szkoleniowców jak Pan 
Diksa, Pan Gruszka i im podob­
nych. Pozytywnym przykładem 
jest Pan Adam Popławski z Olim­
pii Zambrów. To w głównej mie­
rze dzięki jego wytrwałości junio­
rzy młodsi i starsi odnieśli sukce­
sy w makroregionie, a bogate klu­
by pytają o Flerego i innych zawo­
dników Olimpii. To jest odpo­
wiedź na zadane pytanie, dla­
czego Olimpia pozbywa się za­
wodników i napełnia klubową 
kasę, a dlaczego z tKS odeszli 
szkoleniowcy przez długie lata 
dorabiający w klubie. 

Jako prezes ŁKS powtarzam, że 
działać na rzecz ŁKS to nie znaczy 
przepraszać i poklepywać. 

Szkoleniowców się opłaca i na­
leży oczekiwać wkładu pracy oraz 
efektów szkoleniowych i osiąg­
nięć sportowych. W dalszym cią­
gu uważam, że pion szkoleniowy 
wymaga gruntownej przebudowy. 
Bez wykwalifikowanych szkole­
niowców, pełnych ofiarności i za­
angażowania, nie osiągniemy suk­
cesu sportowego. Dlatego też 
trwają intensywne poszukiwania 
szkoleniowca spoza układów i po­
wiązań z łomżyńskim światkiem 
piłkarskjm. Szkcleniowca posia­
dającego wykształcenie i, co naj­
ważniejsze, znaczące wyniki. Ma­
rzeniem Zarządu jest pozyskanie 
do pracy z młodzieżą więcej ta­
kich szkoleniowców jak Pan Hen­
ryk Rudnicki, Pan Zbigniew Rań­
czuch. Zachęcamy byłych piłka­
rzy, szkolących w klubie, do pod­
noszenia kwalifikacji trenerskich. 
Wprowadziliśmy nagrody finanso­
we dla szkoleniowców za osiąg-

?oJulką 

nięcia drużynowe i indyWjd 
prowadzonych zawodników 

To nie działacze się pr~ 
szyli, a brak wystarczają 
środków finansowych ogr . 
możliwości. 

"ZAKOCHANY TAJNIĄ)(' 
W związku z artykułem 

chany tajniak. Powrót do te~a 
który ukazał się w num 
33/97, pragnę uzupełnić i · 
nić zawartą w nim informa~ 
sposobie zakończenia pastę 
nia przygotowawczego przeci 
Władysławowi B., byłemu 
kcjonariuszowi Komendy Rejo 
wej Policji w Łomży. 

W toku śledztwa przedsta · 
no podejrzanemu zarzut p 
nienia przestępstwa groźby 
nej, które jest zagrożone karą 
zbawienia wolności do lat 2, 
niczenia wolności lub grz 
(art. 166 kodeksu karnego). 

Instytucję warunkowego 
rzenia postępowania karnego 
gulują m.in. art. 27-29 kod 
karnego. Zgodnie z treścią art 
§ 1 i 2 kodeksu karnego post 
wanie karne można 
umorzyć, jeżeli: 

przestępstwo zarzu 
sprawcy nie jest zagrożone 
przekraczającą 3 lata pozballi 
wolności, 

- stopień społecznego ni 
pieczeństwa czynu nie jest 
czny, 

okoliczności popclru 
przestępstwa nie budzą wątp · 
ści, 

- sprawca nie był karani 
przestępstwo , 

- postawa podejrzanego, · 
właściwości i warunki oso· 
oraz dotychczasowy sposób · 
uzasadniają przypuszczenie, 
pomimo umorzenia postępo 
będzie przestrzegał porządku 
wnego. W szczególności nie 
pełni ponownie przestępstwa. 

W pierwszym półroczu · 
cego roku w Prokuraturze RE" 
wej w Łomży umorzono w 
wo 69 postępowań w stosunku 
76 osób. W każdym prz 
musiały być spełnione po 
kryteria. W tej sytuacji nie s 
zgodzić się z zawartym we w 

zanym na wstępie artykule s 
dzeniem, iż „wyrozurniało~I 
cyzji prokurator wytłuma~zyl 
tychczasową niekaralnością. 
cjanta oraz nadzieją, że .me 
pełni ponownie przestęps 
Prokurator prowadzący śl~ 
przeciwko Władysławowi 
umarzając warunkowo po~ 
wanie karne, skorzystał z . 
wości określonych w przep 
karnych, okazując wobec sp; . 
taką samą „wyrozumiałość 
okazano wobec 76 innych os 
stosunku do których umo 
warunkowo postępowanie w 
kuraturze Rejonowej w 
Obowiązujące przepisy karn: 
wskazują, aby wobec funk 
riuszy Policji stosować inn.e 
magania w zakresie mozli 
stosowania instytucji wa~ 
go umorzenia postępowa~a. 

Prokurator WoJ 
VI 

Krystyna Michalczyk Kondrat 
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JESIEŃ NA KURPIACH NAUKA WŚRÓD BRACI WAGÓW LALKI WRÓCIŁY Z WAKACJI 

to ;uz nineło, zol ni gordziel ścisko, 
~coraj siołem zboze - dzisioj grabzie rzysko. 
wcoraj ni skowronek nad głowo śwergotał, 
Dzisioj jesień pusce maluje na złoto. 

Zietrz chłodniejszy zieje poniędzy cbojkani. 
Ciągno cięske chmury nad teni borani. 
Ptoski odlatujo az do ciepłech krajow, 
A chłopy juz z pola kartofle zbzierajo. 

Usiądo zbzieroce ziecorem przy ognisku, 
Upsieko kartofle na tern kartoflisku. 

Po wakacyjnej przerwie powraca seminarium 
doktoranckie z językoznawstwa prowadzone 
przez Łomżyńskie Towarzystwo Naukowe im. 
Wagów pod kierunkiem prof. Henryki Sędziak z 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Olsztynie, reak­
tywowane w styczniu 1997 roku. Zgłosiło się aż 
14 osób. Dotąd comiesięczne zajęcia prowadziły 
prof. Henryka Sędziak, prof. Barbara Falińska z 
Uniwersytetu w Białymstoku oraz prof. Barbara 
Bartnicka i prof. Halina Satkiewicz z Uniwersyte­
tu Warszawskiego. Ostatnio chęć prowadzenia 
zajęć w łomżyńskim seminarium wyraziła prof. 
Anna Kowalska z Polskiej Akademii Nauk. Jego 
uczestnicy podjęli tematy prac doktorskich z pol­
szczyzny współczesnej, gwarowej i historii języ­
ka. 

Tradycyjnie na początku 
września, na zaproszenie Centrum 
Kultury Polskiej, przebywał w 
Wilnie łomżyński Państwowy 
Teatr Lalek. Dyrektor Centrum 
Apolonia Skakowska, laureatka 
nagrody ministra spraw zagrani­
cznych za popularyzację polskiej 
kultury na Wileńszczyźnie, 
współpracuje z Teatrem z Łomży i 
Oddziałem Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska" od trzech lat. 
Na deskach Teatru Lalek „Lele" ar­
tyści z Łomży przedstawili sztukę 
Zbigniewa Poprawskiego „Misie 
Ptysie" w reżyserii Stanisława 
Ochmańskiego. 

A przy tern psieceniu ktoś tak zaoleko 
Az echo odbzije za borem, za rzeko. 

pusco ty zielono fajnoś i we złocie, 
Będziem cie niłować i w takej kapocie. 
Strojnoś jek ta panna w korole z burśtynu 
1 nojblizso sercu, boś nasa jedyno. 

corocznie w Turośli Gminny Ośrodek Kultury 

anizuje typowo folklorystyczną imprezę plenerową 
' 

W nowym sezonie artysty­
cznym Teatr zaprezentuje 7 spek­
takli, w tym 2 premiery: w gru­
dniu „O dobrym diabełku" Pierra 
Gripari w reżyserii Siergieja Jefre­
mowa, a w marcu „Były sobie 
świnki trzy" Łyczazara Stefanowa 
w reżyserii Jarosława Antoniuka. 

Pierwsze po wakacjach przed­
stawienie przed łomżyńską publi­
cznością odbędzie się 14 września 
(godz. 16.00). Widzowie obejrzą 
„Misie Ptysie". 

artoflisko". Zawsze w innym zakątku puszczy. W tym WYGRAJ BILET DO KINA 
u odbędzie się 14 września w miejscowości Ptaki nad 

ą. Będzie kurpiowskie śpiewanie, widowisko 

rzędowe, będą konkursy, będzie też zabawa ludowa i, 

ywiście, pieczenie ziemniaków przy ognisku. 

Co tydzień 10 Czytelników „Kontaktów" może wylosować 
bezpłatny bilet do łomżyńskiego kina "Millenium" na wybra­
ny z jego repertuaru film. Wypełniony i wycięty kupon nale­
ży wrzucić do skrzynki w holu kina. Losowanie w każdą so­
botę. W tym tygodniu „MilJenium" proponuje: 

Kurpie to gościnny naród, zatem szczerze powitają 

'dego, kto zechce przybyć w tym dniu do Ptaków. 

W tym tygodniu „Millenium" proponuje „Zagi­
niony świat: Jurrasic Park": imię i nazwisko 

• 11 września czwartek - godz. 11.00, 17.00 i 
20.00; adres 

Do zaproszeń dołącza się z wierszem 

Leszek Czyż 
Ksebki 

• 12-13 września, piątek - sobota - godz. 11.00, 
16.00, 18.50 i 21.40; 

• 14-17 września, niedziela - środa - godz. 
11.00, 17.00 i 20.00. 

telefon 

SZTUKA BUDOWANIA Bis 

Co na dach 
Rodzaj materiału pokryciowego oraz konstrukcja więźby dachowej są 
sobą ściśle powiązane. Dlatego też decyzja o wyborze materiału po­
na być podjęta na etapie projektowania wraz z architektem. W tej fa­
wybór nie jest niczym ograniczony. W zależności od rodzaju mate­
u pokrycia projekt można modyfikować i zmieniać nie narażając się 
d?dat~owe koszty. Należy pamiętać, że wybrany przez nas materiał 
zie rruał wpływ na rozwiązania konstrukcyjne przede wszystkim 
źby dachowej, ale nie tylko. 
o krycia połaci dachowych stosuje się materiały lekkie (płyty bitu­
zne-: 3._3 kg(m2. papy - 4-6 kg/m1

, blachy 1achówkowe - 5 kg/m1
, 

hó~k1 b1tum1czne, gonty orła - 8-10 kg/m) oraz ciężkie (np. da­
w~ ce~e~towe - 36-46 kg/m1 lub dachówki ceramiczne - 40-65 
m ). Rózmca w ciężarze między materiałami lekkimi i ciężkimi ma 
lny "'.'IJływ na zastosowaną konstrukcję dachu. 

kazdym dachu poza zasadniczym pokryciem występują elementy 
ępne&o krycia. Są to elementy leżące pomiędzy konstrukcją dachu a 
rzch~i:n pokryciem. Powinny one zapewniać: 
' mozliwość właściwego i trwałego zamocowania pokrycia zasadni­
go, 
: odpO\'.''iednią szczelność, 
~łaśc1wą wentylację dachu. 
aiczęściej stosowanym rozwiązaniem jest warstwa układanych na 
desek grubości ok. 25 mm, pokryta jedną warstwą papy. Na tak 

ygotowane podłoże przybijany jest ruszt utworzony przez kontrłaty 
zone prostopadle do okapu i przybite do nich łaty w poziomie. Na ru-
1; tyT układany jest materiał wierzchniego krycia - dachówki cera­
s~e ub ce~entowe, blachy, płyty bitumiczne. Dla tych materiałów 
~a desek 1 papy może być zastąpiona folią wstępnego krycia. Fo­
a~ owa (zamiast desek i papy) posiada liczne zalety: 
n .0d~szczelna i pyłoszczelna z zewnątrz, przepuszczalna dla pary 

ej,eJ 0 wewnątrz, umożliwia ciągłe schnięcie warstwy izolacji termi-

kiwy~rzrm?ła na obciążenia i odporna na uszkodzenia mechaniczne 
~ ro1ernu z tworzywa sztucznego, 

0 porna na działanie niskich i wysokich temperatur, trudno zapal-

~a~rdz~ lekka, stanowi niewielkie obciążenie konstrukcji dachowej, 
lormwo 1 s~ybko układa się dzięki niewielkiemu ciężarowi, wygodne­

atow1, dużej elastyczności. 
::ó:nani~ kosztu stosowania folii dachowych z wersją tradycyj­

s owarue + papa 

SBB 
•FOLIA 
Materiały 
- folia paroprzepuszczalna 1.15 x 2.50 =2.88 zł/m1 

- klamry =0,03 zł/m1 

Robocizna 
- układanie folii, mocow. 0.086 x 7.5 = 0.65 zł/m1 

Sprzęt 
- środek transportowy - bezpłatny transport 
Razem =3.56 zł/m1 

• WERSJA TRADYCYJNA 
Materiały 
- deski obrzynane, nasycone gr. 25 mm, 0.028 m1/ m 1 x 400 zł/m3 

= 11.2 
zł/m1 

- gwoździe bud. okr. 0.08 x 2.3 = 0.18 zł/m1 

- papa wierzchn. krycia 1.17 x 2.7 = 3.70 zł/m1 

- lepik asfaltowy 0.38 x 0.66 = 0.25 zł/m1 

- gwoździe papowe O.OS x 2.70 = 0.14 zł/m1 

Robocizna 
- deskowanie 0.3200 x 7.50 = 2.40 zł/m1 

- pokrycie deskow. 0.1163 x 7.50 = 0.87 zł/m1 

Sprzęt 
- wyciąg O.Ol Mg/m1 

X 2.40/Mg - 0.02 zł/m1 

- transport 0.03 M9/m1x 16 zł/Mg= 0.48 zł/m1 

Razem 19.24 zł/m 

Przykładowo, dla dachu o powierzchni 200 m1 oszczędność w koszcie 
przy zastosowaniu folii dachowej zamiast deskowania i papy wynosi: 

200 (19.24-3.56) = 3136 zł 
'!" przyjętych ~liczeniach nie uwzględniono kosztów i robocizny, 

z~ązanych z ogmochr?nny~ zabezpieczeniem desek oraz nie uwzglę­
dmon? wpływu z~aczrne mniejszej wartości obciążenia stałego na kon­
strukqę nośną (więźba dachowa, elementy nośne np. nadproża, funda­
menty). 

. Dane dotyc.qce pra~ochłonności przyjęto wg KNR, ceny brutto przy­
jęto na podstawie cennika PREFBET Śniadowo. PREFBET Sniadowo oraz 
Centrum Obsł~gi Bud~wni~twa w Łomży Al. Legionów 147 D dysponują 
szczegółowyrrn matenałarru, dotyczącymi stosowania folii dachowych. 

REDAKCJA SBB 

KOHTAl<JV ~ 



RO NIKA 
OLICVJNA 

ROZBOJE 
• W Łomży 3 nieznani sprawcy wtargnęli do domu państwa K. i zmusili 

do wydania 1000 zł w zamian za pozostawienie w spokoju. Podczas pene­
tracji mieszkania ukradli także sygnet i złotą obrączkę łącznej wartości 
1300 zł. 

• W Łomży, na polnej drodze pomiędzy ul. Zdrojową i szosą Zambrow­
ską, 5 młodych mężczyzn pobiło Marcina B., miejscowego, który doznał 
obrażeń głowy. 

• W Łomży na dworcu PKS, podczas wsiadania do autobusu, Jarosław 
W. i Grzegorz K. z Olsztyna pobili Pawła Sz. z Kolna, który doznał obrażeń 
ciała. Sprawców zatrzymano. 

• Na drodze Łubiane - Świdry Dobrzyce (gm. Grabowo) 5 jadących audi 
mężczyzn, zmusiło przy użyciu broni krótkiej do zatrzymania się 2 obywa­
teli Litwy Viktoriasa B. i Alisauskasa V., jadących fiatem z lawetą. Bandyci 
mówiący po rosyjsku nakazali im zjechać na pobliskie łąki, a tutaj zwią­
zawszy ręce pobili swoje ofiary i ograbili z 20 tysięcy marek. Pokrzywdzeni 
zawiadomili patrol policji w Rajgrodzie. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
• W Zambrowie, z mieszkania, przepadło 2000 zł i 1250 dolarów austra­

lijskich na szkodę państwa M. z Australii, goszczących w kraju. 
• W Szczepankowie (gm. Śniadowo), ze sklepu spożywczo-przemysło­

wego GS „SCh" w Śniadowie, zniknęły artykuły wartości około 6500 zł. 
• W Gawrychach (gm. Zbójna), z mieszkania Adama G., przepadła ka­

mera i walkman. Straty 1920 zł. 
• W Sokołach nieznany sprawca, wykorzystując nieuwagę sprzedawcy, 

z szuflady w sklepie Andrzeja G. ukradł 2000 zł. 
• W Dzięgielach (gm. Stawiski), ze stojącego na polu kombajnu ziem­

niaczanego, przepadł wałek przekaźnika mocy i waga dziesiętna. Straty 
800 zł na szkodę Hieronima K. 

• W Zbójnej ze sklepu GS „SCh" w Nowogrodzie zniknęły artykuły war­
tości 12 tysięcy złotych. 

• W Łomży, z mieszkania Barbary P., przepadł sprzęt radiofoniczny i 
złota biżuteria (straty 3000 zł), a z sąsiedniego mieszkania Andrzeja Rz. 

złota biżuteria wartości 3900 zł. 
• W Łomży, z mieszkania Ryszarda B., ktoś ukradł sprzęt radiofoniczny, 

pieniądze i 4 paszporty. Straty 5350 zł. 
• W Łomży, z mieszkania Stanisława Sz., zniknęły pieniądze i telewizor. 

Straty około 2600 zł. 
POŻARY 

• W Giełczynie (gm. Łomża) Jerzy S. z Łomży, podczas prac spawalni­
czych przy naprawie samochodu, spowodował jego pożar. Przy okazji spło­

nął także fiat 126 p i drewniana konstrukcja dachu budynku. 
• W Opatowiźnie (gm. Nur), w zabudowaniach Leszka F., spłonęła sto­

doła ze zbiorami i maszynami rolniczymi oraz obora z inwentarzem. Straty 
200 tysięcy złotych. Przyczyną nieszczęścia było zwarcie w instalacji elek­
trycznej. 

WYPADKI DROGOWE 
• W Rutkach, kierujący polonezem Jarosław W. z Białegostoku, uderzył 

w tył stojącego na drodze z zamiarem skrętu w lewo fiata 126 p. „Maluch" 
zjechał na lewy pas ruchu, gdzie uderzył w niego jadący z przeciwnego 
kierunku żuk. Śmierć na miejscu ponieśli pasażerowie fiata Marianna M. i 
6-letni Wojciech G., zaś kierująca doznała obrażeń ciała . 

• W Downarach (gm. Goniądz), kierujący polonezem Jerzy S. z Białego­
stoku, najechał na nie oświetloną przyczepę jadącego w tym samym kie­
runku ciągnika rolniczego, którym kierował Tadeusz K. z Ołdaków (gm. 
Mońki woj. białostockie). Kierowca poloneza poniósł śmierć na miejscu. 

• W Kalinowie (gm. Piątnica), kierujący nysą Jan M. z Jeziorka (gm. 
Piątnica) , potrącił jadącą rowerem 5-letnią Monikę Sz., która wyjechała z 
posesji wprost pod samochód. Dziecko doznało obrażeń ciała. 

• W Grabowie (gm. Zaręby Kościelne), jadący rowerem bez oświetlenia 
Krzysztof W. z Zaręb Kościelnych, zajechał drogę jadącemu w tym samym 
kierunku fiatowi 126 p, którym kierował Adam O. z Grędzie (gm. Szulborze 
Wielkie). Rowerzysta doznał obrażeń ciała . 

• W Piątnicy, kierujący motocyklem Stanisław K. z Cydzyna Nowego 
(gm. Piątnica), wjechał na skrzyżowanie przy zapalonym czerwonym 
świetle wprost pod autobus. Doznał obrażeń ciała. 

• W Brzostowie (gm. Jedwabne), kierujący fiatem 126 p Jan T. z Łomży, 
na prostym odcinku drogi, zjechał na pobocze i uderzył w drzewo. Doznał 

obrażeń ciała. 
• W Łomży na ul. Wojska Polskiego, kierujący seatem Jerzy W. z Białe­

gostoku, potrącił 14-letniego rowerzystę Mariusza N., miejscowego, który 
wjechał na przejście dla pieszych wprost pod samochód. Chłopiec doznał 

ogólnych obrażeń ciała. 
INNE 

• W Radziłowie znaleziono zwłoki Jana M., miejscowego, który zatruł 

się alkoholem. 
• We Włodkach (gm. Mały Płock), podczas kąpieli w Narwi, utonął 

36-letni Zbigniew Z. z Kupisk Starych (gm. Łomża) . 

~ KONTAIO"I 

..(Jll!sPORT 
V LIGA, ZIEMOWIT LIDEREM 

Trzecia runda V ligi przyniosła tylko jedną niespodziankę, ale brzemienną W• 

Dzięki zwycięstwu FORTUNY nad liderującym LKS Il i po spodziewanym zwy: 
aspirującej do awansu SPARTY nad wiceliderem BIEBRZĄ, na pozycję Jiderao 

jedenastka ZIEMOWITA. 

W 8 spo.tkaniac~ r~ndy s~zelono ~O .b~amek, co daje przyzwoitą przeciętnąl 
na mecz. Nie mogh więc w w1ększośc1 kibice narzekać na brak em ocji. Warto 1 . 

kreślić, że mecze toczyły się w sportowej atmosferze. Na czele tabeli s trzelców ez 

ją się: Tomasz Mirecki (SPARTA) i Robert Lipiński (ZIEMOWIT) po S bram i 
Zbigniew Zalewski (BIEBRZA) Jarosław Jaworski (ISKRA). e 

• WISSA - ORZEŁ 0:0 

. W me~zu byłych czwart?ligow.ców, kt~rym nadal .mar:y się pow~ót do l}iej, 
ciętym pojedynku padł wynik remisowy, nie satysfakqonujący żadnej z drużyn.~ 

• VICTORIA - SKRA 1: I. Bramki: Waldemar Kossakowski (VICTORIA) i 

sztof Karwowski (SKRA). 
Gospodarze zdobyli pierwszy punkt w edycji rozgrywek z wyżej notowaną s 

SKRA, ubiegłoroczna rewelacja, wyraźnie przechodzi kryzys. 

• PIORUN - ZNICZ I :4. Bramki: Krzysztof Juraś (PIORUN); Andrzej To 

ski (2), Zbigniew Farfułowicz, Robert Ziemkiewicz (ZNICZ). 

ZNICZ pierwszą połowę zagrał na luzie, stąd korzystny dla gospodarzy W\'nil 
Po przerwie radziłowianie potraktowali przeciwnika już poważnie, zwyciężając~ 

wnie. Bramka Krzysztofa Jurasia, zdobyta w 39. minucie, ma wymiar historyCln! 

wiem jest pierwszym golem zdobytym przez szulborzan w rozgrywkach ligowy~ 

• ORLĘTA - GKS 1984 7:3. Bramki: Krzysztof Milankiewicz (3), Piotr s7.e' 

ski (2), Marek Pietras, Mirosław Ryszewski (ORLĘTA); Krzysztof Brajczewiij 

Dariusz Modzelewski (GKS 1984). 
Obrońcy GKS jak na razie odstają od reszty drużyny, stąd tak duża ilość stra 

przez zespół bramek. Trener ORLĄT Mirosław Kuropatwa w końcówce, kiedy 
prowadził już wysoko, wprowadził do gry paru młodzieżowców, co pozwolilo g · 
zmniejszyć trochę niekorzystny dla siebie wynik. 

• SPARTA ~ BIEBRZA 6:0. Bramki: Tomasz Orłowski (3) , Tomasz Mirecti 
Robert Jastrzębowski (SPARTA). 

Wynik może sugerować zdecydowaną przewagę SPARTY. Tak jednak nie bjlQ 
mo straconych 6 bramek zespół BIEBRZY pozostawił po sobie korzystne 

Gdyby jeszcze potrafił lepiej strzelać. Gospodarze potwierdzili, że zaliczają się do 

łówki ligi i są jednym z kandydatów do awansu. 
• ZIEMOWIT - ISKRA S:O. Bramki: Robert Lipiński (2), Mariusz Ni 

Mariusz Modzelewski, Sebastian Szczechowiak (ZIEMOWIT) . 

Wynik byłby znacznie wyższy, gdyby napastnicy Ziemowita nie zmarnowali 

wyśmienitych okazji. Sam Robert Lipiński zaprzepaścił dwie tzw. setki. Jedną z 

mek zdobył z karnego bramkarz nowogrodzian Sebastian Szczechowiak. Obie 

ny podkreślają bardzo dobre prowadzenie meczu przez całą trójkę sędziowską. 

• FORTUNA - LKS Il 3:2. Bramki: Marek Raciński, Mirosław Ożarowski, ' 

ław Kotomski (FORTUNA); Artur Prusinowski, Arkadiusz Sobczyński (ŁKS m. 
LKS Il dał „plamę" w Andrzejewie. Pewny siebie, musiał uznać wyższość 

który mógł spotkanie wygrać jeszcze wyżej, gdyby Radosław Kotomski dwu 

nie spudłował z 6 metrów. 
• KONTAKTY - UNIA 4:1. Bramki: Andrzej Modzelewski (2), JarosławS 

Dariusz Pierzchała (KONTAKTY); Bogdan Olędzki, Sławomir Pietrzykowsti 

NIA). 
KONTAKTY pokazały, że na swoim boisku będą zespołem trudnym do pok 

UNIA, która w polu wcale nie ustępowała zwycięzcom, w wykorzystywaniu ij 

strzeleckich zdecydowanie ustępowała łomżanom. Sam Andrzej Sęka! pięcia 

stawał przed szansą zdobycia bramki, a le albo Karol Szabłowski udanie likw' 

niebezpieczeństwo, albo słupek i poprzeczka przychodziły mu z pomocą. RównWi 

pilan i trener UNII Sławomir Pietrzykowski, tylko raz umieścił piłkę w siatce. ~ 

korzystując dwóch dogodnych pozycji (znów strzał w słupek). 

Ostrzał bramki gości KONTAKTY rozpoczęły w 7. minucie. Wówczas to bardE 
tywny w pierwszej połowie Dariusz Pierzchała „pociągnął" piłką po poprzeci.re 

minut później Roman Getek nie wykorzystał świetniej pozycji. Wreszcie w 30. 

cie Dariusz Pierzchała niezbyt silnym, ale plasowanym strzałem posiał pilkę tuz 

słupka w długi róg, po którym bramkarz UNII musiał wyciągnąć futbolówkę z sil 
W 47. minucie jego wyczyn skopiował Jarosław Szpada półlobem podwy· 

wynik na 2:0. W SS. minucie goście wykonywali rzut wolny z odległoś ci okołoX 

trów. Gospodarze ustawili mur, odsłaniając jednak skrawek bramki z prawej· 

Wykorzystał to pewnie Bogdan Olędzki, posyłając celnie piłkę właśnie w tę lukę. 
W 60. minucie na boisku pojawił się wyposzczony półrocznym zmaganiem 

kontuzją Andrzej Modzelewski z KONTAKTÓW, który wniósł do gry dużo o· 

strzelając kolejno dwa gole, które przesądziły o końcowym sukcesie. Goście, mi11 

ku dogodnych okazji bramkowych, wykorzystali tylko jedną. 
Mecz prowadzony był w bardzo szybkim tempie. Na boisku działo się duiJIJ 

ciekawie, a mimo zaciętości obu drużyn bez fauli, w przyjacielskiej atmosferze.~ 

niewątpliwą zasługą znakomicie prowadzącej mecz trójki sędziowski ej, Janusu 

kowskiego (główny), Krzysztofa Konarzewskiego i Adama Zielińskiego (Jiniot 

Tabela 
1. Ziemowit 3 9 10:3 ' 9. Skra 3 4 7:S 

2. ŁKS li 3 6 11 :3 IO. Wissa 3 4 4:4 

3.Sparta 3 6 13:6 I I. Fortuna 2 3 3:5 

4. Orlęta 3 6 9:4 12. Iskra 3 3 6:14 

5. Znicz 3 6 7:3 13. GKS 3 3 6:14 

6. Kontakty 3 6 10:7 14. Victoria 3 I I : li 

7. Biebrza 3 6 7:9 IS. Unia 3 o 6: 11 

8. Orzeł 3 4 8:1 16. Piorun 2 o 1:10 

INAUGURACJA MŁODZIEŻY 
W najbliższy czwartek, 11 września , na stadionie ŁKS wystąpią piłkarskie re 

tacje młodzieżowe Łomżyńskiego OZPN do lat 14 i IS, które zmierzą się w inau 

nych pojedynkach o mistrzostwo makroregionu z reprezentacjami Suwałk. Meal 
poczynają się o godz. 12.00 i 13.00. Organizatorzy zapraszają szczególnie mlodn 

III RUNDA PUCHARU POLSKI 
17 września o godz. 16.30 rozegrana zostanie Ili runda Pucharu Polski. 'il 

zmierzą się (gospodarze na pierwszym miejscu): gwardia Zambrów - Orlęta 
Olimpia II Zambrów - Sparta Szepietowo, Skra Wizna - Orzeł Kolno, ŁKS li 
Orzeł Kolno. 
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MARATON PŁYWACKI ~s,on 
-"~A' zka Łapińska (w kategorii kobiet) i Wiktor Jakubowski (w katego-
Agnies . ływ ki - · 

.. . zyzn) są zwycięzcami I Maratonu P ac egG, zorga'.11zowanego 
1 rnę~ jewódzkie Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe w Łomży. 
rzez ~on został rozegrany na trasie Siemień - Łomża. Szesnastu zawodni­
Mra tym trzy kobiety) musiało przepłynąć odcinek długości 7,5 kilometra. 

óW .w cy· Agnieszka Łapińska i piętnastoletni Wiktor Jakubowski (był naj-
W'fC1ęz · -

d m zawodnikiem) otrzy1J1ali puchary od prezyden.ta Łomży Jana Tur-
Io ~~go który Maraton obj_ął patronatem. Drugie miejsca zajęli : Anna Ja­
ows 

1 
ka 'i Bogdan ·Pusz, a trzecie: Agnieszka Strzeszewska i Łukasz Mi-

uboWS k b ł . . . 
k Agnieszka Strzeszews a wy rana zosta a na1sympatycznie1szą zawo-

zczu . . . 
. k maratonu i uhonorowana pucharem ufundowanym przez senatora 

nic~ \tindę. Pięćdziesięcioletni Edward Traskowski był najstarszym zawo­
a~. am biorącym udział w zawodach pływackich. On oraz zwycięzcy pier­

ni ieh trzech miejsc otrzymali nagrody rzeczowe ufundowane przez PTZ w 
szyc 

~!~ bezpieczeóstwem pływających maratończyków czuwało 38 ratowni-

ów WOPR i 2 lekar.zy. . . . . 
Leszek Muczyński, prezes. ZW WOPR w Łomzy, ~zięku1ąc wszyst.~im, kt?­
pomogli w zorganizowaniu I Maratonu Pływackiego, zapewnił, iz będzie 

z~iegal 0 to, aby wszedł na s tałe do kalendarza imprez organizowanych w 

mży. 
SZACHY 

Maciej Jakubowski z Łomży został zwycięzcą międzynarodowego turnieju 
chowego klasy mistrzowskiej, rozegranym w Chicago. Uzys kał 6 punktów 

za l . a 6 możliwych. Gratu uiemy! 
TENIS ZIEMNY 

Zakończył się II Wojewódzki Otwarty Turniej Tenisa Ziemnego o puchar 
ójta gminy Łomża, rozgrywany na kortach przy Szkole Podstawowej w Kona­

zycach. W kategori! dziewcząt n~jlepsza okazała się Ju~tyna Wiśn!ewska 
puchar Wojewódzkiego Zrzeszenia LZS) przed Magdą Zebrowską 1 Anną 
łimek. W kategorii chłopców do lat 18 zwyciężył Rafał Paliński (puchar dy­

ektora Wydziału Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego) przed 
ebastianem Zalewskim i Rafałem Klimkiem. W kategorii „open" najlepszy 
yl Marcin Paliński (puchar wójta gminy Łomża) przed Adamem Styłą i Ka­
imierzem Palińskim . Finali ści (wszyscy z Łomży) otrzymali także cenne na­
rody ufundowane przez Zarząd Ekonomiczny Szkół Gminy Łomża . Warto 
spomnieć, że Turniej wyłonił usportowioną rodzinę Palińskich. Wszystko 
skazuje na to, że indywidualnością w skali województwa jest Marcin. 
Organizatorzy imprezy zapraszają zainteresowanych tenisem ziemnym do 

działu w Turnieju w przyszłym roku . 

Jacek Lenczewski przed Jarosławem Olszewskim i Stefanem Orłowskim 
grai otwarty turn iej o puchar prezesa Zarządu Miejskiego TKKF w Grajewie 

a korlach Zespołu Szkół Rolniczych w Wojewodzinie. 
CZWARTEK LEKKOATLETYCZNY 

Zwycięzcy „czwartku lekkoatletycznego" 4 września. Rocznik 1984: bieg na 
Om - Anna Niebrzydowska i Michał Korzeniewski (oboje SP 7 Łomża); 

ieg na 300 m - Emilia Libuda (SP Ostróżne) i Bartek Leszczyński (SP 1 
omża); bieg na 600 m - Ewelina Iskra (SP 9 Łomża); bieg na 1000 m - Pa­
eł Siekierski (SP 7 Łomża) ; rzut piłeczką palantową - Marta Klimowicz (SP 
Łomża) i Daniel Sosnowski (SP 10 Łomża) ; skok w dal - Emilia Libuda (S P 
stróżne) i Michał Korzeniewski (SP 7 Łomża); skok wzwyż - Anna Nie­
rzydowska (SP 7 Łomża) i Jarosław Mielnicki (SP 10 Łomża). Rocznik 1985: 
ieg na 60 m - Paulina Jadacka (SP 7 Łomża) i Zbigniew Mocarski (SP 10 
omża); bieg na 300 m - Ewa Libuda (SP Ostróżne) i Marek Majdak (SP 7 
mia); bieg na 600 m - Dominika Just (SP 2 Łomża); bieg na 1000 m - Ce­
ry Chaberek (SP 5 Zambrów); rzut piłeczką pa la ntową - Aldona Żebrow­

ka (SP Uśnik) i Paweł Kijek (SP Kisielnica); skok w dal - Ewa Libuda (SP 
stróżne) i Michał Chludziński (SP 9 Łomża); skok wzwyż - Monika Gawę­
zka (SP 1 Łomża) i Mateusz Markowski (SP 7 Łomża). Rocznik 1986: bieg 
a 60 m - Karolina Wilczewska (SP 7 Łomża) i Adam Parzych (SP 10 Łom­
); bieg na 300 m - Małgorzata Ostrowska i Łukasz Krawczyk (oboje SP 7 
O~ża); bieg na 600 m - Emilia Sutkowska (SP Ostróżne); bieg na 1000 m -
nel Płotko (SP 10 Łomża) ; rzut piłeczką pa la ntową - Magda Jarmoszko i 
~kasz Wilczek (oboje SP 10 Łomża); skok w dal - Karolina Wilczewska i 
licha! Wanke (oboje SP 7 Łomża) ; skok wzwyż - Beata Karwowska (SP 7 
omża) i Tomasz Gosiewski (SP 10 Łomża). 

PIŁKA SIATKOWA 
Na plaży Ośrodka Wypoczynkowego BGŻ „Knieja" nad Jeziorem Rajgro­

z~im rozegrano tu rn iej plażowej piłki siatkowej. Zwyciężyła para Władysław 
siński i Leszek Niebrzydowski przed parami Ryszard Kozikowski i Rados­
w Poślednik oraz Marek Miłczanowski i Roman Zalewski. 

KARATE 
Klub Karate w Grajewie zaprasza chętnych na treningi sekcj i ka rate kiok­

ushm. Informacje i zapisy w sklepie „Belfer" przy ul. Wojska Polskiego 42. 

REKREACJA 
Zarząd Miejski TKKF w Grajewie (Osiedle Południe 47) codziennie w godz. 
:OO-l~.00 i 17.00- 19.00 udostępnia miłośn ikom rekreacji swoje obiekty. 
iędzy innymi można tu korzystać z zajęć tenisa stołowego, siłowni , gier stoli­
wych. 

~ ~ ~ 
TU i TAM 

ANDRZEJEWO 
. W niedzielę, 14 września, w 58. rocznicę ostatniej bitwy 18 DP, odbędą 

się uroczystości, które rozpocznie msza święta w andrzejewskim kościele 
(godz. 12.00). Następnie na miejscowym cmentarzu, gdzie spoczywają pro­
chy poległych w bitwie polskich żołnierzy, odbędzie się apel poległych i 
złożone zostaną kwiaty. Warto przypomnieć, że 5 kwietnia 1997 roku 
Jednostka Wojskowa w Czerwonym Borze otrzymała imię ostatniego do­
wódcy 18 DP gen. Koseckiego i przejęła jej tradycje bojowe. 

CIECHANOWIEC 
· Przekazana została do użytku hala sportowa przy Szkole Podstawowej. 

Budowa rozpoczynała się wiele lat temu, ale na planach zamiast hali był 
basen. Dopiero kilka lat temu zapadła decyzja o zmianie przeznaczenia 
obiektu. Inwestycję współfinansowały samorząd, Kuratorium Oświaty w 
Łomży oraz Urząd Kultury Fizycznej i Turystyki w Warszawie. Hala stano­
wi również pierwsze miejsce zatrudnienia w Ciechanowcu Walentyny i 
Aleksego Tokarskich, którzy niedawno sprowadzili się do miasta z Kaza­
chstanu. 

GONIĄDZ 

· Jednym z ważniejszych zadań inwestycyjnych zaplanowanych przez 
samorząd na najbliższe lata jest modernizacja połączenia drogowego mia­
sta z Mońkami. Wśród inwestycji drogowych duże znaczenie ma również 
odbudowa mostu w Osowcu. 

GRAJEWO 
· Po latach przerwy czas zaczął odmierzać zegar na wieży kościoła pw. 

Świętej Trójcy. Pochodzący z 1937 roku mechanizm został zdjęty z kościoła 
w latach 50. i dopiero w tym roku wyremontowany. Już po zamontowaniu 
złodzieje ukradli niektóre elementy i trzeba je było dorobić. Zegar musi 
być nakręcany codziennie, ale w planach jest przerobienie go na zasilanie 
elektryczne. 

RAJGRÓD 
· Trzecie mistrzostwa Polski żeglarzy niepełnosprawnych, zorganizowa­

ne przez łomżyński Yacht Club „Arcus" i Stowarzyszenie Żeglarzy Niepeł­

nosprawnych, odbyły się na Jeziorze Rajgrodzkim. Najlepsi spośród 

czterech załóg okazali się Krzysztof Kwapiszewski, Piotr Nowak i Krzysztof 
Struś z Warszawy. Impreza odbyła się nie bez kłopotów, m.in. związanych 
z obsadą sędziowską, warunkami zakwaterowania i opieką medyczną. 

WOJEWODZIN 
· W sądzie znajdzie prawdopodobnie rozstrzygnięcie spór, który powstał 

w związku z budową stacji wodociągowej. Finansująca inwestycję gmina 
Grajewo domaga się od wykonawcy, Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych, 
karnych odsetek za przedłużenie okresu pracy o przeszło 7 miesięcy. PUK 
winą obarcza władze gminy za zbyt póine dostarczenie dokumentacji te­
chnicznej. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
· Urząd Rejonowy wymówił najem pomieszczeń Rejonowemu Urzędowi 

Pracy, który i tak „gnieździł się" w kilku niewielkich pomieszczeniach. Wo­
jewódzki Urząd Pracy chcąc zapewnić swoim służbom godziwe wa runki 
pracy prowadzi starania o pozyskanie budynku biurowego spółdzielni in­
walidów, która znajduje się w fazie likwidacji. Spółdzielnia korzysta na wy­
płaty z funduszu gwarantowanych świadczeń pracowniczych i WUP liczy, 
że uda się przejąć obiekt bez dużych wydatków z budżetu: za długi wobec 
funduszu pracy. 

ZAMBRÓW 
· Uroczyście otwarte zostało w ubiegłym tygodniu jedno z najnowocześ­

niejszych wysypisk śmieci w województwie, zbudowane na terenie by~ego 
poligonu wojskowego w Czerwonym Borze. Inwestycję sfinansowało miasto 
przy udziale pożyczki z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska, ale 
korzystać z wysypiska będą również gminy skupione w Zambrowskim 
Związku Gmin. Obiekt powinien wystarczyć na 10 lat. Został także zgłoszo­
ny do ogólnopolskiego konkursu na wiejskie wysypiska śmieci i władze Za­
mbrowa mają nadzieję na nagrodę, która przynajmniej częściowo zwróci 
koszty budowy i pozwoli poprawić drogę dojazdową. 

· Samorząd oddał do rozstrzygnięcia w Naczelnym Sądzie Administra­
cyjnym uchwałę o opłatach za przedszkole, którą odrzucił wojewoda w try­
bie nadzoru prawnego. Rada Miejska nie zawarła w dokumencie konkret­
nej wysokości opłaty, pozostawiając to do ustalenia przez dyrektorów pla­
cówek. Intencją radnych była rezygnacja ze stałej opłaty, a pozostawienie 
tylko kosztów wyżywienia, które mogą być zróżnicowane. Służby prawne 
Urzędu Wojewódzkiego uznały jednak, że ustawa wymaga zapisania w 
uchwale wysokości opłaty. 

„KONTAKTY" Tygodnik Łomżyński, 18-400 tomża, Aleja Legionów 7, tel. 16-42-43, 16-42-44, 16-57-11, 16-40-22. 
Redaguje zespół: Joanna Go~podar~zyk, Gabor Lorinczy (fotoreporter), Alicja Niedźwiecka, Gabriela Szczęsna, Maria Tacka, Władysław Tacki 
(r~daktor naczelny). Stale wspołpracują: Teresa .Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam Dobroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 
M1chalczyk-Kondratow1cz. Zdzisław Romanowski, Wiesław Wenderlich. 
Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 
Wydawca: „Gratis" .--:- Spółka z o.o .. tomża, Aleja Legionów 7. Obróbka zdjęć barwnych: Gabs-Foto. 
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Montaż kotłowni olejowych i gazowych oraz węzłów cieplnych. 
Kompleksowe wykonawstwo instalacji centralnego ogrzewania, 

wodno - kanalizacyjnej i wentylacji. 

Zapraszamy na prezentację 
wyrobów firmy Buderus 
w dniach 15-16.09.1997 r., 

która odbędzie się na Starym Rynku w Łomży. 
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UWAŁÓW 

- - ---
- Tydzień temu mówił pan, że nazywa się 

· Madonna. 
- Owszem, ale to było moje panieńskie na· 

zwisko. 
• 

- Co w dzień gada, a w nocy pływa? 
-Nie wiem. 
- Szczęka teściowej. 

• 
- Z tą białą kurą to chodzisz poważnie, cey 

tylk-0 dla jaj? - pyta stary kogut młodego • 
• 

- Po co włazisz na to drzewo? - pyta poli· 
cjant malca. · 

- Chcę zjeść jał>łko. 
- Przecież tp dąb! 
- Nie szkodzi. Jabłko mam w kieszeni. 

- Dlaczego tak długo myślisz? - pyta sza· 
chista partriera. · 

• 
- Dziadek zakazał mi chodzić do nocnego ba· 

ru, bo mógJbym zobaczyć coś, czego nie powi· 
nienem widzieć - mówi Jaś do kolegi. 

- Teraz przecież twój ruch! 
-To nie mogłeś mi tego wczoraj powie• 

dzieć?! ' - Ajednak poszedłeś. 

• -Tak. 
- Tato, a babcia .mówiła, że twój ojciec był 

idiotą. 

-1 co zobaczyłeś? 
-Dziadka. 
Dowcipy nadesłali: K. Ski:'odzka z Wścieklic 

koło Kolna, Anna Barbara Wołek z Łomży, 
Przemek Marszał z Łomży oraz Agnieszka Hila· 
rczuk z Łomży (upominek). A może słyszeliście 
jakieś fajne kawały wyborcze? Napiszcie ko· 
niecznie! 

- Chyba twój! 
• 

- Jak się pan nazywa? - pyta psychiatra 
pacjenta. 

- Robinson Cruzoe. , 
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KRZYZOWKA 
POZIOMO: 4) intruz, 8) figurka z przydrożnej kapłi· 
czki, 9) opuchlizna, 10) resztka, pozostałość, 13) suro· 
wiec rymarski, 16) moździerz kaszarski, 17) kawałek 
czegoś jadalnego), 19) chustka zawiązywana pod szyją, 
22) odgłos pracującego silnika samochodowego, 23) 
słabowitość, chorowitość, 24) rysunek na ciele. 

PIONOWO: 1) odgłos lecącego pociągu, 2) produkt 
młynarski, 3) słynny piłkarz brazylijski, 5) placówka 
dyplomatyczna, 6) kres małżeństwa, 7) stan w USA, 11) 
silne. pragnienie osiągnięcia czegoś, 12) samica łosia, 
14) psie skomlenie, 15) odraza, niechęć, 18) śnieg na· 
gromadzony na gałęziach drzew, 20) skoczny tor, 21) 
moc, potęga. (,,HCL") 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukaza­
nia się tygodnika pod adresem: .Kontakty", al. Legionów 7, 18-400 
Łomża . 

ROZWIĄZANIE KRZVŻÓWKI Z NR. 32 
POZIOMO: szkło, rzecznik, merla, rytm, starowina, krok, doza, ka­

tarakta, cela, topór, lepianka, koszt. 
PIONOWO: samosąd, kartacz, orator, letnik, szarak, piętro, ręko­

pis, kwadrat, oberek, akapit, struna, krętak. 
Nagrody wylosowali: KRzyszTOF ARBASZEWSKI (Wyszków), 

TADEUSZ CZARNOWSKI (Wysokie Mazowieckie), BARBARA 
JANUSZCZAK (Grajewo), REGINA MICHALAK (Zambrów), 
MARIA OBRYCKA (Piątnica), RAFAŁ ORLIK (Grajewo), MA· 
RIUSZ PICICKI (Pisz), IGOR SŁONECZNY (Ruciane), MONI· 
KA ZABLISKA (Więcki) . 

Gratulujemy, nagrody wysyłamy pocztą. 
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